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We ■ił.jwffl L Óro administracji „Gazety N .r.*  
Plao Halicki w prdaor W. Ulanieokich. Ogło­
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla -Gar. 
Nar.* ajencja pana Adama, Bue Clćmsnt, 4, Parie, 
prenumeratę zad p. pułkownik Raczkow­
ski , Faubourg Poisscnniere 88.; w Wiednie 
pp. HaajenJtei i et fogier, nr. 10 'W aiiiiochgasse. 
2_ Oppelik Stadt, Stubonbastoi S. Rotter et Cm 
I. Riomergasse 13 G L Daub« et Cm. I. Ma- 
jrimiUanitraaae 3.; w Frankfurcie nad Mecem w 
Hamburga pp. Haasensteis et Tcgior

OGŁOSZENIA przyjmuję zię zr opli wf 6 oat. 
od miojaea objętofei jednego wiersza drobnym 
dnldem . Listy Mklamwrjue nieopiaczę towan* 
nie uiLgoja fńnkow aoiu Mauukrypta irobr*  
mim e w n « q ę  zię, loeu bywaję itLm ecje.

W  poprzednich numerach rozpoczęliśmy 
druk najnowszej powieści D a u d e t a  p. t . :
Królowie na wygnaniu.

Nowi prenumeratorowie otrzymają po­
czątek powieści bezpłatnie.

Prenumerata^ na czas od 1. listopada do 
końoa roku wynosi:

w miejsca 3 złr.
na prowincji 4 t

Nakładem (faz. Nar. wyjdzie najdalej 
do 1. stycznia 1880 utwór sceniczny p. t . : 
8mOK s ia r c z y s ty ,  rzecz dramatyczna z na­
szych czasów, w dwóch częściach przez K o r­
b e la  U jejskiego.

Czysty zysk z  egzemplarzy prenumero 
wanydh, pc odtrąceniu kosztów druku, prze­
znaczył szanowny autor m  następujące pu  
bliczne cele, mianowicie:

jednę połowę nu urządzenie wystaw sztuk 
pięknych, zoproiektowanych przez Siemiradz­
kiego*  druga połowę na teatr poznański

Frt numer aut na dziełko to, obejmujące 
10 arkus*y d ru k u , wynosi 1 z łr . , kwotę tę 
nalepy jednak przesłać do admimslracji\Gaz. 
Nar. najdalej do końca listopada, aby we­
dług tego oznaczyć liczbę nakładu. Po ukaza­
niu się dzieła w handlu księgarskim, cena 
ustanowioną będzie na 1 złr. 50 ct.

Do rozpoczętej onegdaj rozprawy adresowej 
w Izbie posłów mamy jeden ciekawy fakl do za­
notowania. Jak wiemy, p. Kowalski wezwał 
Czechów do pośrednictwa między plemionami 
sfowiańskiemi ale zarazem oświadczył się prze­
ciw autonomii, której właśnie Czesi najwi. mniej­
szymi są pall&dynami. Zapewne p. Kowalski 
nie wie, jaką tem popełnił niedorzeczność, 
zwłaszcza, gdy następnie z hałasem oświadczył, 
że staje pod „nakiem konstytucji centralistycz­
nej. Otóż Politik, która otrzymała własny, bar­
dzo obszerny telegram z piczątku rozprawy a- 
dresowej, przychodząc do mowy p. Kowalskiego, 
podaje: „Po mowie Dunajewskiego nuczne okL- 
ski. Godz. 2 V4- P. Kowalski, Rusin, zabiera 
głos. M o w a  p. K o w a l s k i e g o  ni e  ma  ż a ­
d n e g o  z n a c z e n i a . *  I Politik nie podała z 
niej ani słowa.

K ś iF e s p o s i i i e s a c je  $ a r 6 ś ! . ,

Lwów d. 31 października.
(Pisma węgierskie o położeniu T-afTego. — 

Spraw* stempla dziennikarskiego. — , seska Poli­
tik pomiata nKwką p, Kowalsklegc,)

Zwydęrtwo centralistyczne w Izbie panów 
w sprawie adresowej wcale nie uzyskało we Wę­
grzech. poklasku. Ci sami ludzie, którzy ogłosili 
iyli niegdyś zatratę praw Węgier, dzisiaj nie 
chcą dupuścić pojednania i mira wewnątrz Przed- 
litiwii, — ale tyiko jedna rzecz w k le  daje do 
myślenia, mianowicie że w tym orszaku figuro­
wało LiIku najwyższych dostojników dworu, — 
piszą dzienniki węgierskie. Taaffe poniósł klęs­
kę, ale hańby nie poniósł, wstydzić się nie po­
trzebuje. Sytnację ocalił tern, że ostatecznie gło­
sował za całym adresem, dając tem do zrozu­
mienia, że uważa siebie nietylko za pośrednika, 
ale i za stróża konstytucji. „Wynik sprawy a- 
dresowej w uiu-seni nie zmienił politycznego po­
łożenia w PrzedLtawii; Taaffe nie uważa się ani 
za pobitego, ani za nawróconego.* Rozchodzą 
się jednak głosy w pismach węgierskich, a na­
wet w jednym i tym samym nad kwestją, czy 
Taaffe będzie się musiał bardziej przechylić na 
stronę autonomistów, czy jeszcze bardziej od 
nich odsirychnąć. Zapewne zależeć to będzie od 
eyfry większości, jaką przejdzie w Izbie posłów 
adres hobenw&rtowski.

Pisma czeskie dzisiaj stanowczo zapewnia­
j ą  że Koło polskie będzie głosowało za wnios­
kiem Fanderlika o zniesieniu stempla dzienni­
karskiego, gdyż zdołano uciszyć sk rupuły  one- 
gc z powodp, że dawniej głosowało przeciu te­
ma zniesieniu, więc teraz wypadałoby być kon­
sekwentnym, i także przeciw głosować.

Wiedeń d. ?9. października.
A  Artykuł Augnburgskitj Gazety o Zagrani 

cznej au.it.o węgierskiej polityce w ogóle, w 
szczególności zaś o sławnej od- i do- wypadkowej 
polityce kr. Andrass-go, zrobił tu niemiłe wra­
żenie, zwłaszcza na eks-wielbicielach tego, bu­
duarowej pamięci, męża stanu, którzy patrząc 
nań przez szkła własnycn uprzedzeń i złudzeń, 
lub osobistego swego interesu, wmawiali w sie­
bie i w drugich, że widzą w nim rzeczywiście 
wcielenie pewnej dodatniej idei. Głos niemiecki, 
niepodejrzany pewnie o mockalożerstwo, może, 
chociaż pe«t feetum, posłużyć na poparcie zapa­
trywań, które ongi łamały się bezskutecznie z 
szumną apologią utylitarnych i uportunistycznych 
popleczników gumelastycznych hiaterl uidow- 
skich planów. Zaprzepaszczona bezpożytecznie 
żywotność Turcji, a pudtrzymana bezpotrzi buie, 
a nawet grzesznie zgnilizna Moskwy; oto pod­
waliny polityki okupacyjnej, na któryeh pod­
trzymanie potrzeba owego wątpliwej wartości 
odpornego przymierza z NKmcami, do którego 
nawet żadna ze stron jawnie i otwarcie przy­
znać się niema odwagi, jak o tem wymownie 
świadczy zaprzeczenie, dane a; byt otwartym sło­
wom Pnttkammera. Wielce delikatnej natury mu­
si być to przymierze, i zbyt wątłą odporna te­
goż siła, skoro przez wzgląd na niebezpieczny 
czynnik, przeciw któremu zostały właściwie po­
wołane do życia, tak bardzo kryć się z niemi 
potrzeba I

Jeszcze przed objęciem steru spraw zagra­
nicznym przez.hr. Haymerlego zapewniały tutej 
sze pół i całourzędowe organa o dalszem i m- 
cssem niezmienionem trwaniu polityki hr. An- 
Irassego pod nowym sternikiem. Tegoż okólnik 
do austro węgierskich reprezentantów za grani­
cą daje nam to samo zapewnienie. Otóż z nie- 
małem zdziwieniem spotykamy w wyżwspomnia- 
nych organach pewne cofanie się pod tym wzglę­
dem, uwydatnione przy sposobności podania się 
do dymisji hr. Zichego, posła w Konstantyno­
polu.

Z nich to dowiadujemy się, że pomimo toż­
samości polityki i pomimo postanowienia ści­
słego trzymania się drogi, utartej przez hr An- 
drassego, następca tegoż uczuwa potrzebę oto­
czenia się „nowymi* ludźmi. Na zaznaczenie 
zasługuje, Ze owa zmiana w otoczeniu rozpo­
czyna się właśnie od Wschodu, gdzieby jednoli­
tość dzisiejszej polityki z wczorajszą powinna być 
najpierw stwierdzoną, ile że Wschód głównym 
Rśli nie wyłącznym jest jej celem! Wspomina­
jąc o tem, jestem daleki od chęci rehabilitowa­
nia hr. Zichego; przeciwnie jpstem zdania, że 
dyplomata ten dawno już powinien był być od­
wołany z nad Bosforu, gdzie w zastępstwie ja- 
kiejkolwiekbądź polityki, chociażby nawet An- 
dr**sowskiej, skutecznie działać nie umiał, i w 
ogóle kolegom ewoim, reprezentantem innych 
mocarstw, na polu savoir ta.ire sprostać nie był

w stanie. Dziś nawet jeszci, tak ze względu 
na położenie stworzone tratatem berlińskim, 
jako też ze względu ua kwitje, będące w za­
wieszeniu, jak bośniacka, ruieiijska, czarnogór­
ska i grecka, rola następcy >. Zichego nadzwy­
czaj oie będzie ważną i życzóby tylko naiezało, 
by się w odpowiednie dostał ręce Obsadzenie 
pouady posła w Rzymie rówiei nie łalwem jest 
zadaniem w okolicznościach wśród których ma 
br. Haymerle administrowa odziedziczoną po 
hr. Andrassym spuścizną.

Równocześnie z nieokwlonym biegiem po­
lityki zagranicznej, wchodź i we wnętrzne spra­
wy na coraz bardziej jało* tory, z którychby 
je czern prędzej tem lepiej,dźwignąć i na ubi­
ty gościniec tych Ino owyc zasad sprowadzić 
należało. Stosunek obeoueg. gabinetu do ciał 
prawodawczych i wzajemni stosunek wojują­
cych adresowo stronnictw parlamentarnych 
wymaga jak najprędszego stanowczego wy­
jaśnienia i rozst-zygiiięoia. Przejście adresu 
większuścl w Izbie panów, będzie zawsze dla 
h.ibiego Taaffego pewnym rodzajem klęski/ 
chociażby na r mniejszenie >j znaczenia, nie- \ 
wiem już do jakich łagodząech okoliczności ud-, 
woływać się miana. Nim j»zcze partja adreso-, 
wa w Izbie posłów odegratą została, niefor- 
funnom poświęceniom na szchownicy przedło- 
żeń rządowych, popsnł p. Ohrtek bardz: a bar-| 
dzo szansy koalicyjnego miniterstwa, w imieniu: 
którego wystąpił ze s wojem wypracowaniem fi-; 
nansowem, nakład ającem nowe i bardzo 
zwiększone ciężary na ledwe już dyszącą lud­
ność krajów koronnych, Etpse  p. Charteka jest 
jednem słowem tego rodzaju, że go nawet półu- 
rzcduwe pióra, n»wet ex offi bronić nie śmią.

Do walki adresowej staięli ze strony więk­
szości; Smolna, Clum-Martidtz , Lichtenstein, 
Czartoryski, Rieger i Vosznią£; z opozycji az 191 
Kampanię rozpoczął Sues, ttóremn w skutek 
przelanią głosu, odpowiedzią w miejsce Smolki 
p. Dunajewski. Mowa, jaką dziś wypowiedział, 
jest jedną z najlepszych, jiką kiedykolwiek z 
ust p. Dunajewskiego słyszano w Radzie pań­
stwa.

K onstantynopol d. 28. października.
Nie wiem zkąd zaczerpi^liście wiadomość 

w jednym z ostatnich numerłw Gazety Narodo­
wej zamieszczoną, jakoby sir Henry Layard wró­
cił z swej wycieczki syryjskiej już po utworze­
niu nowego ministerjnm, w którem się osławiony 
Mahmud Ńedim znajduje.

Nie +ah wcale rzecz się miała. — Sir Hen­
ry wrócił 13. b. m., .14. zaź ,aai posłach ima, a 
d. la. około godziny 2. popołudniu,w jełdiz-Kioskn 
przez sułtana przyjęty został; a ponieważ ten 
ostatni żadnym cudzoziemskim językiem nie mó­
wi, pierwszy dragoman ambasady angielskiej, p. 
Saińsson sir Layar<J’owi towarzyszył. O ile 
można było dowiedzieć się — i o ile roztrop­
ność dozwala mówić o tej poufnej pogadance 
między synem Albionu i kalif m wiernych — 
sir Layard nalegał o wprowadzenie rzeczywis­
tych reform, o wykorzenienie praktykujących 
się nadużyć, o przedsięwzięcie środków mogą­
cych kruj z nędzy dźwignąć i do sił żywotnych 
przywrócić. Jako wykonawcę tego programu 
przedstawiał Midhata baszę, a za współczynnik 
najskuteczniejszy zwołanie parlamentu i wejście 
sumienne na drogę konstytucyjną, podawał Pod 
temi warunkami zgadzał się na popieranie rzą­
du ottomańskiego. Pomijał nawet kwestje waż­
ne, wpływa angielskiego dotyczące; nie tknął 
bowiem jednem słowem koncesji na budowę dróg 
żelaznych w Małej Azji, nie chcąc, być może, 
okazać, się w tym przedmiocie antagonistą Fran­
cji, która chociażby stała się panią tej drogi do 
Indji Wschodnich wiodącej, nie byłaby jeszcze 
tak dalece niebezpieczną dla Anglii jak Moskwa, 
wytrwale dążąca do raz zamierzonego celu. Po­
słuchanie to, przeszło dwie godzin trwające, 
zdawało się zupełnie skłaniać sułtana do uwag

sir Layard'a, albowiem, na zasadzie takowego, 
projekt reform przez Midhata wypracowany 
przyjęty w pałacu został. Lecz z alt dwie po­
wzięto o postanowieniu tem wskazówki, mtze 
podsłuchano choć w części rozmowę — cała 
klika pałacowa, przerażona następstwami powo­
łania Miduatf do najwyższej godności, zawożo­
na we wszystkich awycn interesach osobistych, 
skupiła się w jednolite ciało, i d lt zbawienia 
siebie, postarała się rznoić kraj na pastwę naj- 
zawziętszego wroga, to jest Moskwy.

Powiadają niektóre osoby, może nawet w 
pałacowe stosunki dosyć dobrze wtajemniczone, 
że od chwili rozmowy sir Layarda, starano się 
na każdym kroku i wszędzie, przedstawiać Mid­
hata jako najniebezpieczniejszego dla dworu 
człowieka, sir Layarda, jako dążącego do njarz- 
mienia Turcji, parlament za konwencję fran­
cuską, konstytucję jako drogę pro w? crącą do 
losu Ludwika XVI. Czy to istotna prawda, nie 
wiem; podaję zatem te pogróżki za pogłoski, a 
czytelnik niech raczy mysią swą dopełuić resz­
ty. Niewątpliwą atoli prawdą jest, iż ks. Łaba- 
now nie omieszkał skorzystać z tego pałacowe­
go usposobienia. Posłańcy lądowi i wodni Krzy­
żowali się beznstannie przez ae godzin, między 
Jełdiz-Kioskiem, Bebekiem i Bnjnkdere, i dnia 
18. bm , kiedy sir Layard spodziewał się zmia­
ny ministerstwa stosownie do podanych uwag i 
warunków, nastąpiło mianowanie Said baszy, 
Mahmud Nedima, Savasa i innych, dockonałych 
intrygantów, chciwych nietylko na same dosto­
jeństwa, a zarazem czołobitnych pochlebców, 
bo żadnych i najmniejszych osobistych przymio­
tów nieposiadających.

Jeżeli powołanie ludzi steranej sławy do 
władzy, wszystkich inteligentniejszych i uczci­
wych Turków rzuciło na razie w pewien stan 
martwego osłupienia, to także wywarło nie do 
opisania smutne wrażenie we wszystkich amba­
sadach, poselstwach, konsulatach jeneralnych, 
wyjąwszy, czego się zapewne domyślacie, mo­
skiewskich. Tydzień już przeszło upłynął, a je­
szcze nowo-stworzony stan rzeczy przez nikogo 
dostatecznie rozpoznany nie został; powiedzia- 
noby, że to są chwile przed walną bitwą, gdzie 
podjazdy są gęste a częste a „reconnaissan<£ 
forcóe* Konieczne. I rzeczywiście dzieją się ta 
rzeczy wyraźnie rażące zwyczaje dyplomatyczne. 
Sir Layard i p. Fournier nie odwiedzili przez 
cały ten czas Jeidiz-Kiosku, a lubo osobiście 
złożyli powinszowania Said i Savas baszom, u 
Mahmuda Nedima wyręczyli się przez swych 
pierwszych dragomanów Sandissona i LongevUle, 
ukazując tem samem tema ostatniemu o ile na 
szacunek ich zasługuje. Lepiej jeszcze sobie po­
stąpił ambasador włoski, albowiem ncnylił się zu­
pełnie od spełnienia tej formalności. O y  p. 
Hatzfeld i ambasador austrjacki zastosować się 
raczyli do wymagalności dworackiej, dotąd spraw­
dzić nu się tego nie udało; mówią tylko, że ci 
panowie jakby nie słyszeli o no..7eh ottomań- 
skich ministrach.

Przy zmianie tej, jak wiadomo, utworzono 
umyśluy urząd inspektora ministerstw, i prze­
znaczono na takowy, bez wiedzy jegc, Sawiet 
baszę, byłego ministra spraw zagranicznych. 
Zdolny i uczciwszy ud wielu innych, Sawfet po­
trafił natychmiast ocenić położenie, w jakiem go 
postawić chciano. Być szpiegiem wszystkich mi­
nisterstw, zawiązać walkę z wszystkiemi wy­
działami służby publicznej, zyckać sobie tysiące 
nieprzyjaciół, bez możności choćby w części za­
radzenia złemu, nie przystawało to wcale czło­
wiekowi szanowanemu i szanującemu się. Po 
otrzymaniu przeto nominacji, aóaf się do pała­
cu i złożył swoją dymisję w ręce sułtana. Nie 
przyjęto jej, a nazajutrz zawiadomiono go, że 
pensja jaką pobierał będat ministrem spraw 
zewnętrznych, i nadal wypłacaną mu będzie. Do 
pierwszej obeigii dorzucono drugą, mniemając, że 
pieniądzmi da się ująć tego męża w sk.ad nie­
nawistnego narodowi rządu — ale dotąd przy­
najmniej Sawfet basza nie cofnął fwej dymisji,

lubo w konferencjach greckich zawsze udział 
bierze. Być może, że właśnie ta sprawa granicz­
na, z takim taktem, z taką zręcznością dyplo­
matyczną prowadzona, była powodem, iż go w 
ten sposób oszczędzano i zyskać sobie starano 
się, w każdym razie widocznem jest, że rachu­
by pizewrotnych zrozumiane i ofiary ich odrzu 
eon; zostały.

Midhat basza też nadesłał tu telegramem 
swą dymisję z gubernatorstwa Syrji. Zażąda­
no od niego natychmiast umotywowania przy­
czyn. Dotąd odpowiedzi nieme, 1 zapewne mo- 
tywa jej już nie telegraficzną drogą nadesłane 
będą. Przypisują ten Krok jego wpływom sir 
Layarda, , zrozumieć nie chcą. żc przecież 
Midhat nie może służyć pud rozkazami Mahmu­
da Nedima, zaciętego sw^ge wroga, a zarazem 
człowieka zupełnie przeciwnych uczuć i dążno­
ści. Zapewne, ze sir Henry nie gniewa się woa­
le na postępowanie Midhata; nlswątpliwem jeBt, 
że wystąpi do nowej kampanii przeciwko ks. 
Łapanowowi, z całym orszakiem korpusn dyplo­
matycznego, że użyje wszelkich środków dla 
obalenia istniejącego ministerstwa, lecz czy po­
kona zarań koierję pałacową i czy zdoła prze­
prowadzić swe zamiary w krótkim etosie, to 
jeszcze pewnikiem nie jest.

Tymczasem nowi ministrowie, jak zwykle 
wszyscy niedołężni, ambitni a interesowani, sy­
pią okólnikami, wzywają władze prowincjonaln. 
do snmiennego wypełniania obowiązków, a sami 
liczne odbywają narady w cela zaiadzenia po­
trzebom pieniężnym kraju. Pcżyczka wewnętrzna, 
choćby nie dostateczna, bardzo się im uśmiecha, 
coż, kiedy lew bryiański położył onegdaj urcę- 
downie swe veto, oświadczając dobitnie, iż do­
chody celne, przeznaczone poprzednio na zaspo­
kojenie pożyczek i ich odsetek za granicą za­
wartych, nie mogą służyć za ręKujmię nowej 
wewnętrznej pożyczce. Veto to, bardzo uiedogo- 
due Mahmud Nedimowi i towarzyszom jego, sta­
ło się powodem długich, w noc późną przecią­
gających się ministerjalnycli narad, kture dotąd 
żadnego dodatniego skutku nie sprowadziły.

Z Rady państwa.
Z  ósmego 'posiedzenia Izby posłów.

Prezydent Coronini zawiadamia Izbę o re­
zultacie wczoraj przedsięwziętych wyborów. Z 
Polaków wybrani zostali: do komisji dla wnio­
sku o pragmatyce słnzbowej urzędników pań­
stwowych pp. Gniewosz, Zborowski i Wajgel; 
do Louusji zas dla wmoskn Fanderlika o znie­
sienia stempla dziennikarskiego p. Chamiec i 
hr. Mierosławski. Międzj petycjami są nastę­
pujące z Galicji: właścicieli gorzelń z tarnow­
skiego powiatu, ażeby mogli podatek tegoroczny 
skład ić ratami w trzech latach, wydziałn powia­
towego w Limanowej o szybkie przystąpienie do 
budowy linii kolei Nowy Sącz-Żywiec, aby przyjść 
z pomocą grożącej nędzy, miasta Sanoka o u - 
tworzenie gimnazjum i Rady powiatowej w Ną- 
dwórnie o uwolnienie tamtejszej kasy zaliczko­
wej od pudatkn dochodowego.

Po odesłaniu do różnych komisyj wniosków 
rządowych zabiera głos sprawozdawca większo­
ści hr. Hohenwart i oświadcza, że wstrzymuje 
się od wszelkiego motywowania adres a większo­
ści, adres bowiem sam w sobie zawiera mo- 
tywa.

Dr. H t a r m w imieniu mniejszości komisji 
adresowej zapowiada, że mniejszość prz.uki.ada 
projekt adresu nacechowany duchem pojednania 
i sądzi, że dyskusja będzie się toczyć także w 
tym duchu.

Za a dresem większości zapisani są mówcy: 
dr. Smolka, dr, Eunajewski, hr. Henryk Clam- 
Martinic, ks. Alfred Liechtenstein, ks. Czarto- 
rysKi, dr. Rieger i Tośniak; przeciw : dr. Ed­
ward Suess, Kowalski, Friedman, Lustkandl, 
dr. Plener, dr Jacąaes, Scharscnmidt, Wiesen

Królowie oa mmm.
POWIEŚĆ 
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(Ciąg dąlizy)
Było to rankiem pewnego dnia w grudniu. 

Dwaj Franciszkanie z ostrzyżunemi, nagiemi gło­
wami, nie zważając na drobny deszczyk z» śnie­
giem, który npstrzył ich knty w świecące punk­
ciki, dążyli SzybKO przez ulicę Mon*%tur-le- Pnnce. 
Wśród nowych budynków Quartier Latin i sze­
rokich ulic, w których zatartą została oryginal­
ność i wszblkie pamiątki starego Paryża, jedyna 
prawie ulica Monsieur-le-Pr '.nce zachowała cha­
rakter dawnych dzit 1 sic studenckich. Antykwar- 
nie, mleczarnie, szulernie, kramy, budy tande­
tne z imponującym napisem: „Sprzedaż i ku­
pno przedmiotów złotych i srebrnych" mieniają 
lią ciągle af do wzgórka świętej Genowefy, a 
Btudeuci przebiegają tę ulicę o każdej porze dnia 
i p m i większą połowę nocy. Nie są to wpraw­
dzie Btndenci dawnej daty, o długich włosach, 
spływającym z pod małej czapeczki, ale przy- 
-zlł prokuraturo wie w modnych, opiętych ourdn- 
tach, elegancko ufryzowani i nrękawiczkowani, 
z wielkiemi tekami skórzanemi pod pachą, któ­
rych spokojne i zimne rysy twarzy przedwcze­
śnie wyrażają, że to ludzie interesu; albo leka­
rze te tpe, którzy żyją swobodniej od tamtych, 
którym stndja anatomiczne pozostawiły jeszcze 
dosyć ochoty do żyoia, niejako wynagrodzenie 
ia  .'iągłe ich obcowanie ze śmiercią. O tak wese­
lnej godsinit ulica przeważnie zaludnioną była

młodemi dziewczętami; w spódniczkach i panto­
felkach, z oczyma zaczei wienionemi od nocnego 
czuwania, nieczesanemi włosami, ujętemi w siat­
kę, biegły po mleko na śniadanie. Jedne z nich 
śmń jąc się, uciekały przed deszczem, inne zno­
wu niosąc uroczyście kubki blaszane w ręku 
w wydeptanych trzewikach kroczyły z majesta­
tem książęcym ciągnąc za sobą ogony wyszarza- 
łych sukien. A ponieważ młode serca mino mo­
dnych tużarków i skórzanych tek młodemi po­
zostają, przechodzący studenci witali je słowem 
i uśmiechem. — Ahl To Lea! — Dzień dobry, 
Klemencjo! — Takie okrzyki rozlegały się cią­
gle z jednego trotoaru na drogi, umawiano się
0 schadzki „pod Medyceuszami*, to znowu „pod 
Ludwikiem XIII.*, a od czasu do czaso, gdy 
który z studentów pozwolił sobie za rubasznego, 
źle przyjmowanego żartu, można było słyszeć 
słowa, które w ustach dziewczęcych brzmią tak 
niemiło: — Ruszaj sobie do djabła ty zuchwal­
cze! — Obie kuty musijły się gorszyć, mijając 
co chwila studentów i dziewczęta, klóre się za 
niemi ze śmiechem oglądały — ale zdaje się, że 
tylko pozornie, jeden bowiem z Franciszkanów, 
chudy, czarny i wysuszony, jak rożek, miał prze­
rażającą fizi' gnomię korsarza z nastrzępionemi 
brwiam.. a pod grubemi fałdami jego kuty, prze­
pasanej grubym sznurem, rysowały się kształty
1 muszkuły atlety Zresztą ani on, ani jego to­
warzysz nie zdawali się troszczyć wiele o ulicę; 
szli szybko, a wzrok nieruchomy wytężali cią­
gle przed siebie. Nagle starszy z obydwóch sta­
nął i rzekł do towarzysza: — To tutaj 1

Był to nędzny hotel garni z drzwiami po- 
malowanemi na zielono, mieszczący się między 
„księgarnią", a „piwiarnią*; w księgarni sprze­
dawano gazety, nędzne broszury, piękne nowe 
pleśni, drukowane w tym roku* po dwa som za 
utokę, i różnokolorowe obraaki, na których po­

liszynel był przedsrewiony we wszystkich mo­
żliwych pozycjach; nad piwiarnią był napis: 
„Pod Rialtem*. Była to mała knajpa w piwnicy, 
w której usługiwały dziewczęta w weneckich 
czapkach na głowie.

— Czy pan Elizeusz już może wyszedł z 
domu ? zapytał jeden z mnichów do okienka biu­
ra hotelowego na pierwszem piętrze.

Tłusta kobieta, która musiała w swojem 
życiu mieszkać w niejednych pięknych aparta­
mentach zanim przyszła do tego, fte teraz może 
na własny rachunek pomieszkanie wynajmować, 
siedziała gnaśnie w fotelu i odpowiedziała nie­
dbale, nie zwracając nawet oczn na ścianę, 
na której podług namerow klacze powieszone 
były: „Czy już wyszedł? O tej porze? Lepiej 
zrobilibyście, gdybyście się zapytali, czy już po­
wrócił do domul* Ale jedno spojrzenie na mni­
chów zbiło ją zupełnie z tropu i nadzwyczaj 
zmięszana dodała szybko: „Numer 36, piąte pię­
tro na końca knrytarza.*

Franciszkanie weszli na wschudy i zaczęli 
przebijać się przei wielką ikść ganków i kory­
tarzy. Przed numerowanemi drzwiami stało mnó­
stwo zabłoconych butów i małych damskich trae- 
uików o wysokich korkach, we wszystkich ko­
lorach tęczy, któreby mogły opowiedzieć bardzo 
budując i historje o obyczajach hotelowych mie­
szkańców ; ale mnisi nie zważali nawet na 
to, że ich kuty i długie koronki obcierają się o 
te zabłocone przedmioty. Jeden raz tylko za- 
tizymali się i to tylko na chwilę, gdj jakaś ła­
dna dziewczyua w czerwonej spódniczce i męz- 
kim surducie, zarzuconym na plecy, przebiegała 
koło nich na trzeoiem piętrze i wsparłszy się 
o poręcz wschodów zaczęła wołać na garsona 
ochrypłym głosem, Zamienili ze sobą znacrące 
spojrzenia.

— Jeżeli to jest bżłowiiri:, o którym mówi­

łeś, rzekł właściciel korsarskiej fizjognomii z mo­
cnym, cudzoziemskim akcentem, „w takim razie 
mogę powiedzieć, że wybrał sobie bardzo dzi­
wny przybytek.*

Drugi, starszy uśmiechnął się; jego delika­
tne, inteligentne rysy wyrażały łagodną, księżą 
przebiegłość i cierpliwość.

— Święty Paweł między poganami, wyszep­
tał. Przyszedłszy na piąte piętro, mnisi znaleźli 
się przez chwilę w ambarasie: kuryurz był tak 
niski i ciemny, że zaledwie można było rozpo­
znać liczby na drzwiach. Na niektórych były po- 
przybijane karty wizytowe z imionami kobiet, 
ale bez podania nazwiska, sianu lub zatrudnię 
n ia — n. p. „Mile Alicja;* do których z takich 
drzwi pukać na „chybił-trafił1 wydało im się 
rzeczą niestosowną.

— Parbleu! Nie pozostaje nic innego, jak 
go zawołać, rzekł mnich z czarnemi brwiami, i 
natychmiast głosem jędrnym, przypominającym 
komendę wojskową, zawołał: „Panie Merautl* 
Na to wołanie odezwał się natychmiast głos ró­
wnie silny z poloju na końca kurytarza. Drzwi 
się otworzyiy, a ten sum głos wesoło prawił da­
lej: „A to wy jesteście, ojcze Melchiorze 1 Zaw­
ożę mi się nie wiedzie... Myślałem, że to listo­
nosz z pieniędzmi. Ale wejdźcie, wielebni ojco­
wie, i witajcie mi — siadajcie, proszę, jeżeli 
gdzie miejsce znajdziecie.* Rzeczywiście wszyst­
kie meble zarzucone były stosami książek, dzien­
ników i czasopism, które przynajmniej pokry­
wały nędzne urządzenie pokoju, brudną podłogę, 
podartą sofę, odwieczne biórko i trzy stołki po­
kryte wytartą materją; jest to zwykłe urządze­
nie w takim Hotelu garni ośmn&stej klassy. Na 
łóżlo leżały: cienka, brunatna kołdra, kawałki 
odzieży i druki; mieszkaniec tego pokoju sie- 
dokł między papierami na łóżka i czerwonym 
ołówkiem kreślił coś na luźnych arkuszach.

Licha ta pracownia z pustym kominem i na­
giemi ścianami, otrzymywała światło z sąsie­
dnich dachów, pochodzące z odblasków ołowia­
nego nieba o mokre dachówki; wyniosłe czoło i 
potężne, namiętne rysy Mśrauta w świetle tem 
miałj ten pozór roztropności i skutku, która 
charakteryzuje pewne twarze, tylko w Paryżu 
dające się widzieć.

— Ciągle jeszcze siedzę w te; starej dziu­
rze, ojcze Melchiorze. Coż chcecie? Przed ośm- 
nastn laty przybywszy do Paryża, tu^aj zamie­
szkałem, i od tego cza1!* nie opuściłem tej kry­
jówki. W każdym kącie tej izdebki pogrzebane 
jakieś moje marzenia, nadzięa, myśl jakaś., 
spoczywają one pod powłokt kurzu. Jestem prze­
konany, że gdybym się ztąd wyprowadził, pozo­
stawiłbym tntaj lepszą cząstkę samego siebie, i 
dlatego zatrzymałam ten pokój, odjeżdżając na­
wet tam, dekad ciecie.

 Prawda! Jakże wypadła pańska po­
dróż? — uapytał pater Melchior, mrugając na 
swego towarzysza. — Myślałem, że pan długo 
tam wbawissl Czyż Bię panu co złego przytra­
fiło? — A może miejsce się pana nie podobało?

— 0 1 Co się tyczy miejsca — od-zekł Me- 
raut, wstrząsając włosami, jak grzywą, — ani 
mogłoby być piękniejsze. Pensja amb&sadorska 
mieszkanie w pałacu, konie, powozj, służba do 
rozporządzenia. Wszyscy byli dla mnie uprze­
dzająco uprzejmi: król. królowa, książęta — a 
jednak nudziłem sięl Brak mi było Paryża, a 
szczególnie naszego Quartier Latin, oddechające- 
go lekkiem, gorącem, mlodzierczem życiem, bra­
kowało mi galeryj Odeonu i książek wyszłych 
Swieżu z pod prasy, któro stojąco nię przegląda, 
hal ml tyło tej makulatury, która tworzy wał, 
oudziblający Paryż uczący jię od Fa~yże płoche­
go i egoistycznego.

(0. d. n.)
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■urg, Tomaszczuk, Teuschl, Neuwirth, Hackel 
berg, Loblich, Auspitz, Rabl, dr. Menger, dr. 
Dernel, dr. Rusa, dr. Beer. Pierwszym mówca 
jest dr. S u e s s.

Oświadcza przedewszystkiem, że zdaniem 
jego rząd niema większości w Izbie posłów a 
następnie że adres stroanictwa autonomistyez- 
nego nie jest programem rządowym. Bo aźaliż 
można np. przypuścić, że przywódzcy większości 
znali choć w grubych zarysach to przedłożenie 
budżetowe, które wczoraj rozwinął tu p. Cher- 
tek, kiedy w swoim adresie zastrzegali się tak 
stanowczo przeciw wszelkiej eksperymentacyjnej 
polityce? Albo jakże to znowu wytłumaczyć, 
że w tym adresie tak ostro ganią rząd poprze­
dni, skoro w dzisiejszym gabinecie zasiadają 
Judzie, którzy oakże brali udział w gabinecie 
poprzednim. Jakże więc w przykrej sytuacji 
stawia się adres większości! To też adres ten, 
mówiący na czele tyle o zgodzie, mniej zdaniem 
mojem ma na celu zgodę w tej Izbie przepro­
wadzić, ale raczej zmierza do zasiania niezgody 
w łonie gabinetu. (Oho! z prawicy, braw a! z 
lewicy).

Jeżeli tedy ten adres nie jest programem 
rządowym, to jakimże on je*t picgramem ? Jestże 
on programem opozycji? Aby odpowiedzieć na 
to pytanie rozpatrzmy się w składzie stronnictw, 
które w jego formacji udział biały. Zwracam 
się w tym celu przedewszystkiem do posłów z 
Galicji, którzy w Izbie naszej używają tak wy­
sokiego poszanowania raz ze względu na swą 
karną organizację, powtóre ze względu swych 
poglądów politycznych szerokiego zakroju. Są 
oni ludźmi, którzy nietylko dzień dzisiejszy 
mają przed oczami ale uwzględniają także i 
dzień jutrzejszy, a nawet o ile na to starczy 
rozum ludzki, sięgają wzrokiem i w dalszą 
przyszłość. Nadto są oni przyzwyczajeni nie­
tylko mieć na oku sprawy wewnętrznej poli­
tyki, lecz równocześnie biorą pod swą światłą 
rozwagę i sprawy polityki zewnętrznej, kwestje 
dotyczące sytuacji całej Europy. Zapytuję ich 
tedy, ażali jest prawdopodobnem, aby właśnie 
aa pola tej zewnętrznej polityki pogodziły się 
ze sobą aspiracje tych dwóch n&rodow, których 
reprezentanci tworzą dzisiaj większość w na- 
e*ęj Izbie? Co do mnie, mam powody o tem wątpić. 
Więc chyba wypada trzymać się innej metody

klaski na prawicy), i wystąpiła z drugim pro­
jektem adresu, który pod względem szorstkości 
tonu i formy, pod względem stanowczego odtrą­
cania wszelkiego porozumienia, zawiera wszyst­
ko, co w ogóle w adresie zawarłem być może. 
(OklasKi na piawicy.) Porównując obydwa pro- 
ekta adresów, przychodzi się do naturalnego 
pytania, jaki jest powód tego stanowczego nie­
zrozumienia, tego, nie chcę powiedzieć, wro­

giego, ale co najmniej, szorstkiego odtrącania 
wszelkiej zgody. Na spory kawał czasu przed 
zebraniem się tej Wys. Izby, bo zaraz po wy­
borach, w niektórych okolicach i krajach partja, 

której poprzedni mówca mówił, trąbiła na a- 
arm, nawet zliczała roty wojenne, i wypraco­
wała cały plan kampanii przeciw niebezpieczeń­
stwom, grożącym rzekomo wolności, prawu, kon­
stytucji, krótko powiedziawszy wszystkim naj­
droższym skarbom ludów.

Mąż stanu zapatruje się, sądzę, daleko le- 
)iej na takie objawy, aniżeli mąż stronnictwa; 

,est on w możności rozróżnić wzburzenie stru­
mienia, wywołane sztucznie przez dzieci, rzuca­
jące kamienie, od owych naturalnych prądów, któ­
re natnra wywołaje, a które bezsprzecznie są 
ootężne. (Brawo na prawicy.)

Leży to w naturze człowieka, że po bezpo­
średniej utracie stanowiska, które zajmowało 
się przez długie lata, ncznwa się nie ukontento­
wanie i jakieś boleśne wrażenie (wesołość

kiemi dowcipnemi fzesami nie dojdziecie pa­
nowie do końca. (Okski z prawicy.) Dajcie nam 
powody, a wtedy, jeli wnioski o decentraliza­
cji wyraźnie staną jzed wami, bez frazesów po­
litycznych, ze spokcm rozważać będziemy po­
trzeby pojedynczymi prowincyj, porozumiewać 
się w tym względzu i jeżeli da Bóg, dojdzie­
my do tego purozumnia. Ale sama wzmianka 

decentralizacji idministracji w adresie, 
wzmianka z naciskia wypowiedziana o potrze­
bie przyciągnięcia itonomicznych ciał do ad­
ministracji, nie jest rzecież takiem straszydłem, 
aby ztąd w sposób ak ostry występować prze­
ciw projektowi więlzości. (Oklaski z prawicy.)

je st jeszcze jeJn ustęp w projekcie wię­
kszości, który tak; podniósł jako zarzut sza­
nowny mój preopin. przeciwko temu adresowi, | 
niewiem dokładnie;zy tutaj, czy w komisji. Od­
nosi on się do stnowiska sejmów. Ustęp ten 
brzm i:

„Jest jednak r?czą wielkiego znaczenia dla 
dobra pojedyńczycłkrajów i ich wspólnego związ­
ku, aby sejmy, >owołane przedewszystkiem 
do ochrony i zstąpienia praw i interesów
królestw i krajem, w każdym względzie
dojść mogły do sxibodnego rozwinięcia swej
działalności/

Wiem ja o ten że jeżeli w prswie prywa- 
tnem chodzi o ułożnie kontraktu, lub jakiego- 

na kolwieK układu, zuwcy prawa i języka nie są 
prawicy); jest to uczucie rozczarowania, jeżeli pewni, czyli ktoś de podstawi pod ich słowa 
się nam wymyka z rąk to, co uważaliśmy jako ' znaczenia, o któremoni nie myśleli. Tu jednak 
oznakę i środek nieograniczonej władzy (weso- j pojąć istotnie nie n»gę, jakim sposobem można 
łość. Brawo! Brawo! na prawicy); nie mogę je-jbyło w tem prostm zdaniu, będącem jedynie
dnak uważać tego za właściwy powód powstania konsekwencją prosi* istniejącej konstytucji, uj-
adresu mniejszości, bo przecież trzeba rozwa-!rzeć jakieś niebezpeczeństwo dla tego, co uwa- 
żyć, że w życiu konstytucyjnem od czasu dojżane jest jednogłśnie jako najwyższe dobro 
czasu pojawiają się nowe prądy, nowe wyma-j wszystkich ludów ego państwa, 
gania ładów, nowi. posłowie i nowi ministrowie Mowa tronowi wspomina o konieczności 
(Brawo! Brawo! Wesołość na prawicy). i przyspieszenia prai W. Izby w ten sposób, aby

Takie zmiany to conditio sine qua non p a r-1 pozostało dość czaa dla sejmów także do speł- 
lamentarnego życia, a każda partja, szczególniej pienia ich,zadań. Pojekt większości m ówi:,aby 
ta, która z taką dumą i przeświadczeniem mó-1 w każdym względz3 dójść mogły do swobodnego 
wi o swojem działaniu, powinna być zadowolona,1 rozwinięcia/ Być loże, iż te słowa dały powód 
jeżeli i kiedy przejdzie w mniejszość. (Wesołość!do rozmaitych tłunaczeń, których, mojem zda­
na prawicy). niem, wcale tam nema. Że w abiegłym perjo-

Nie mogę o tem wiele mówić, ponieważ do- 'dzie sejmy zwoływ.ne były rzeczywiście bardzo 
tychczas nie miałem szczęścia należeć do więk-1 często tylko na dm lub trzy tygoanie, niemal 

_  - , . . L szóści, ale w mniejszości zrobiłem doświadczę- dlatego tylko, abyliterze konstytucji zadość u-
aftwnT*14 wt wQe n^ ’ a inueJ w sprawach nie, co zapewne potwierdzą szanowni moi przy- czynić, ale nie jej aichowi, tego nikt nie zaprze- 
•ewnętrznych !jaciele polityczni, że była ona dla nas korzyst- czy (Głosy z prawiy: Bardzo słusznie!)

^wracam się teraz do was, reprezentantów nauczyliśmy się bowiem umiarkowania w , Brak wszelkiej inicjatywy wobec sejmów, 
czeskiego narodu. Was chwalić nie potrzebuję. ży C j u  publicznem, skromności w żądaniach i pe- upieranie się przy lażdej literze projektów przed- 
awcie świetne dzieje, a fakt ten, żeście potrą- j wnego poglądu na rzeczywiste potrzeby poje- łożonych przez rząl, a nawet sama interpreta- 

1*r.*ymaf  waszł  narodowość do dnia dzisiej- dyńczych plemion, składających to wielkie pań- cja konstytucji, co nietylko czynić lubiał rząd 
zęgo i postawić wasz naród u czoła umysło- st(V0 (urawo| Brawo! na prawicy.) Nie weźmie- przeszły, ale i wijkszość stronnictwa, mojem

an i wszel i  i"0 moj e^poch w a ły ^  O w yt rwra C*e Za z ê’ PaŁ0W ê' jeżeli postępując podług zdaniem były w zipełności przeciwne i literze
cam się do was i zapytuję was, ażaliż nie ma­
cie poczucia tych wielkich interesów, jakie wiążą

nakazu pisma iw, będę wam życzył także ta- i duchowi konstyluyi
kiej nauki i doświadczenia, jakie n«m przypa-1 Przypomnijcie sobie panowie ów osławiony 

. -  . . . . .  - . ■ • dły w udziale (wesołość na prawicy). Rozumie §. 11, gdzie pomiędzy innemi jest mowa o tem,
. . j  naszej monarchii, i nie rozumiecie, że na sję samo przez się, że nie utrzymuję, jakoby iż W. Izba lua prało uchwalać zasady nauki w

u S .*  ^kroczylibyśmy, dojść mo- dla owej partji taki sziścioletni kurs w mniej-' szkołach ludowych, i porównajcie z tem odnośną
y do celów, nie odpowiadających wcale ani SZ03cj był koniecznym (wesołość na prawicy), nstawę. Sejmom nń pozostało wobec wszystkich

A więc może przyczyną tego szorstkiego wotum jej zasad nic więiej, jak tylko ustawę tu u- 
mniejszości jest treść lub forma projektu więk-, chwaloną skopiować. (Głosy z prawicy: Bardzo 
szóści ? — Co do formy, to każdy prostaczek słusznie I)
przyzna, że odznacza się ten projekt takiem u- 
miarkowamem, jakiego nawet trudno byłi wy-

W §. 1. czytany dalej: „Zasady admini­
stracji politycznej;" czytajcie panowie ustano-

magac od naczelnika znacznego stronnictwa, wioną w tym wzglądzie ustawę, czyli to są w 
Forma jest tak umiarkowana, ż*? n ie  można istocie tylko zasady; jeżeli więc większość żą- 
prxypuszczać, jakoby autorem adresu był mąż' ’ ’ • ’ -
stronnictwa, ale że był znakomity mąż stanu

pragnieniom większości narodu czeskiego, ani 
najpiękniejszym kartom waszych dziejów. Żąda­
cie decentralizacji, ale czyż nie rozumiecie, że 
w chwili gdy na porządek dzienny wejdą spra­
wy mateijalne, zniknie harmonia między wami 
& waszymi sojusznikami. Więc gdzież się po­
dzieje wtedy wasza większość? Cnyna że ma­
cie zamiar utrzymać ją w kwestjach, należą­
cych do resoru ministerjum spraw wewnętrz­
nych, a postaracie się sobie o inną większość, 
gdy przyjdą na stół sprawy należące do resoru 
sinisteijum  finansów?

Obok tych dwóch partyj, należy do więk­
szości jeszcze trzecia, która nie reprezentuje 
żadnego narodu, ani też niema żadnej świetnej 
przyszłości. Stoi ona na abstrakcyjnem stano­
wisku i z tych wyżyn sądzi o spraw acn poli- 1 nomicznych, nie tylko będzie korzystuem dla skarbu 1 ajg j wyborców się mówi, więc t ż i 
tycznych, z natury swojej czysto konkretnych, państwowego, ale i umożliwi utworzenie administra- napomknąć o pewnych obawach, których 

dażv ona do naiostrzeiszei cj^ która będzie odpowiadać potrzebom i życzę- —=-• - ---------

mąż
(Brawo! Brawo! na prawicy)

Co się treści tyczy, to mówca poprzedni, 
o ile wiem, p o łoży ł nacisk na dw a u stęp y  
projektu większości, szczególnie na ustęp o admi­
nistracji. Brzmi on:

„Odpowiednia decentralizacja administracji i 
równoczesne przypuszczenie do niej organów anto

(Żywe oklaski z prawicy.) Ale też niechaj wte­
dy ci, co za takiemi ustępami głosują, nie przy­
bierają sobie miana „wiernokonstytucyjnych*. 
Ten nie jest wiernym konstytucji, kto jej wszel­
kiego życia, wszelkiej zdolności rozwoju odma­
wia. Wiernym jest ten, kto pielęgnuje ją, roz­
wija, do zmienionych potrzeb państwa i poszcze­
gólnych onegc części składowych przystosowuje. 
(Brawo z prawicy.)

I czyżby w samej rzeczy mnie przypadało 
zadanie bronienia żywotności konstytucji prze­
ciw tym, co u jej kolebki stali ? Toć są właśnie 
owe osobliwe zmiany, co za rządzeniem Opatrz­
ności (durch Gottes Fiigung — frazes cesarza 
Wilhelma; p. r.) w stosunkach tej W Izby na­
stąpiły. (Wesołość na prawicy.)

Z jednym ustępem adresu mniejszości zu­
pełnie się zgadzam, i wielka szkoda, że adres 
ten nie przyszedł pod rozprawy w komisji; był­
bym stanowczo wniósł, aby go do adresu wię­
kszości przyjęto. Czytamy tam między innemi: 
„Przedewszystkiem potrzebna jest administracja 
(rząd), stojąca po nad stronictwami/

Na ten ustęp najzupełniej się zgadzam. 
Trzeba pamiętać, że właśnie Austrja jest pań­
stwem, którego życia i istoty niepodobna do­
kładnie przystosować do zwyczajnego szablonu 
konstytucyjnego większości i mniejszości, jak to 
bywa we wielkich ciałach jednotliwych, np. we 
Francji. A niepodobna, mojem zdaniem z tego 
powodu, że w innych, całkiem jednotliwych pań­
stwach panowania większości znaczy pewnych 
zasad panowanie. Ci, co w mniejszości pozosta­
li, czekają, aż nowe prądy napowrót wyniosą 
ich na powierzchnię fali politycznej. W Austrji 
istnieje bezwzględne majoryzowanie tak w pań­
stwie jak w administracji, majoryzowanie całych 
krajów, całych narodów, które, jak już podniósł 
poseł z Leopoldsztadu (Suess o Czechach) wła­
sną przecie historję posiadają.

A jeżeli rzucimy okiem w tył bodaj na o- 
statnich sześć lat tine ira et studio (bez gniewu 
i w dobrej woli), ileż to się nie nakłócono nad 
załatwieniem bardzo ważnych spraw państwo­
wych ! I otóż niechaj mi wolno będzie mimo­
chodem zrobić uwagę mojemu szan. preopinan- 
towi (Suessowi), że jeśli od rząd poprzedni wła­
śnie za przeprowadzenie ugody z Węgrami i in- 
nycb ważnych kwestyj państwowych wychwala, 
to on sam był właśnie tym, co w toku ugody 
z Węgrami bardzo namacalnie palnął na rząd 
zarzutem. „Wy nie jesteście zdolni do przepro­
wadzenia ugody z W ęgrami/ (Brawo z prawi­
cy.) A i to pp. zapatrywań zmiana osobliwa.

Otóż wracając do nstępu, na który się p iszę ,— 
ponieważ niepodobna w Aastrji rządzić wedlng po­
spolitej arytmetyki większości a mniejszości, dlate­
go rz ą l w Austrji powinien stać ponad stronnic­
twami. To najniezbędniejszy warunek bytu, czynno­
ści i rozwoju państwa. (Oklaski z prawicy.)

Jeżeli rząd ma stać ponad stronnictwami, toż 
nie odpychajcie porozumienia stronnictw, wołając: 
„Ani na krok d a lej!*, wołając : „Niepodobnem jest  
wszelkie kontrastów zaged zen ie!“ Jeżeli zaś do­
magacie się rządu porad stronnictwami stojącego 
a dodajecie: „Tu jest stronnictwo państw ow e!4 — 
a więc to, z którego łona fotele ministerjalne ob­
sadzać należy; — to jest to, z przeproszeniem pa­
nów, sprzeczność. W  swoim adresie bowiem woła­
cie o rząd, ponad stronnictwami stojący, a dzisiaj 
domagacie się, aby rząd z łona waszego stronnic­
twa wzięto. (Oklaski z prawicy.)

Adres mniejszości jest przeto szorstkiem ode­
pchnięciem wszelkiego porozumienia, jest nieugię­
tym wrogiem Wszelkiego sejmów rozwoju autono­
micznego, i jest arcyosobliwym kontrastem końco­
wego ustępu naj. mowy tronowej.

. , Najwyżdza mowa tronowa w podniosłych wy-
. x .i j ponieważ w wytycza te cele i tradycje, które od wie-

tej Wya. Izbie nietylko do szan. jeji członków,; k -w uważitne są za ideę państwową Austrji, t. j. 
i  z, mu®z9 strzeżenie praw i istotnej wolności

da, aby sejmy mogły w każdym wzglądzie roz­
winąć swobodną działalność, czegóż pragnie ona 
Więcej jak tylko sumiennego przeprowadzenia 
obowiązującej konstytucji ? (Brawa z prawicy.)

Jeżeli więc te ostępy nie m ogą n astręczać  
powoda do ataków tak gwałtownych na adres 
większości, to pytać się trzeba dale j: gdzież 
zatem owe niebezpieczeństwo?

Na pola kościelnem dąży ona do najostrzejszej 
centralizacji, a na pola politycznem do decen­
tralizacji zmierza. To też o wewnętrznej, ści­
słej łączności, któraby wiązała to stronnictwo 
z tamtemi dwoma, i mówić nawet nie można.

Zsumowawszy to wszystko i zważywszy 
dokładnie szale, przychodzę do przekonania, że 
jeżeli jest w tej Izbie jednolite stronnictwo, 
mające dokładne poczucie państwowych intere­
sów, to jest niem właśnie tylko stronnictwo 
wiernokonstytueyjne. Mówiono że rząd pragnie 
utworzyć „Reichspartei“. Owoż ta „Reichspar- 
tei“ istnieje, my ją bowiem stanowimy. My 
jedni mamy tylko na oku interesa całego pań­
stwa, a nie poszczególnych jego części, i jak 
armia, labo złożona z odrębnych pułków, wystę­
puje jednak do boju w imię całości, tak też i 
my w imię całości państwa występujemy do 
parlamentarnej walki, a za nami — śmiało to 
rzecz mogę — stoi cała ludność Wiednia, która 
tylokrotnie złożyła dowody, że w niej bardziej 
niż w innych częściach monarchii bije czysto 
anstrjackie serce. (Żywe oklaski z lewicy).

Dr. Smolka odstąpił swego miejsca z kolei 
dr. D u n a j e w s k i e m u ,  który zabrał głos 
w te słowa: Szanowni nasi przyjaciele polity­
czni powierzyli mi zaszczytne zadanie, abym 
wotnm mojej partji w sprawie, nad którą dysku­
sja się toczy, umotywował i wyjaśnił. Czuję do­
brze ważność położenia, czuję trudność zadania 
i niedostateczne siły moje szczególnie po tak 
znakomitym mówcy, jak poprzedni. Będę się sta­
rać mimo to, to, co Wysokiej Izbie mam wyłu- 
szczyć, uczynić z tą objektywnością, która we 
wszystkich kwestjach państwowych jest konie­
czną, a w kwestjach dotyczących austro-węgier- 
skiej monarchii jest conditio rine jua nen, je­
żeli ma się osiągnąć pożądany rezultat. Wyso­
kiej Izbie przedłożono dwa projekta adresowe, 
większości i mniejszości komisji, a ten ostatni 
podpisany jest nietylko przez poważnych co do 
Uczby, ale i co do przeszłości parlamentarnej, 
członków tej Wysokiej Izby.

Mimowoli obecne położenie nasuwa poró­
wnanie z debatą nad adresem w r. 1873. My, 
to jest ziomkowie moi i przyjaciele polityczni, 
byliśmy w r. 1873 pod wrażeniem głębokiej, 
świeżej, bolesnej rany, którą zadano przed kil­
koma miesiącami, uroczyście poręczonej autono­
mii krajo. Wówczas ani nie próbowaliśmy, ani 
usiłowaliśmy wystąpić z adresem mniejszości. 
Przyjęliśmy fakt, nie zadając kłamn naszym 
przekonaniom i postanowiliśmy na drodze poro­
zumienia i pojednania, podać rękę ówczesnej 
większości w Izbie do trwałej i owocodajnej 
pracy dla naglących potrzeb państwa i poje­
dynczych krajów. (Oklaski na prawicy.)

Jak naszą propozycję przyjęto, jakiego do­
znaliśmy obejścia, o tem nie chcę dzisiaj mówić, 
pragnę bowiem zachować jak największy spokój, 
a przytem uważam w praktycznej polityce re- 
krymi nacje za zbyteczne. (Oklaski na prawicy.)

Dzisiaj, gdy skład Izby jest zmieniony, z 
innej strony wystąpiono z adresem mniejszości. 
Mniejszość w komisji nie zadowoliła się tem, a- 
by projekt większości poddać krytyce. Nie przed­
łożyła nam wniosków, ani życzeń, co do tych 
punktów adresu większości, któreby miały być 
opnszczone lub zmienione, lecz stanęła od razu

1
niom ludności" i t. d

Decentralizacja jest owem wielkiem nie­
bezpieczeństwem, przeciw któremu bronią się 
tak gwałtownie panowie z tamtej (lewej) stro­
ny tej Wys. Izby. Ależ decentralizacja, czyliż 
nie jest ideą prawdziwej wolności, która co­
dziennie toraje sobie drogę w pań-twowem ży­
ciu całej Europy? (Brawo na prawicy.)

Czyż wolność polega tylko na tem, żeby na 
czele państwa było wielkie ciało ustawodawcze, 
a równocześnie w najważniejszych codziennych 
sprawach ludności, w sprawach materjalnych i 
duchowych o wszystkiem decydował wszechpo­
tężny urzędnik? Bezwątpienia nasuwa się zaraz 
za rzu t: Jedność i potęga państwa! Przedewszy­
stkiem pozwoli mi Wys. Izba na małą dygresję 
w tej kwestji. Nasamprzód w imieniu całej mo­
jej partji muszę z całą stanowczością za- 
s t r z e d z  s i ę ,  że ż a d e n  z c z ł o n k ó w  
t e j  Wys .  I z b y  n i e  u w a ż a  o w e j  p a r ­
t j i  j a k o  r e p r e z e n t a c j i  p a ń s t w a ,  
j e g o  j e d n o ś c i  i p o t ę g i .  (Brawo! Bra­
w o! na prawicy). Szanowny pan poseł wyra­
źnie wprawdzie powiedział, że nie jest upra­
wniony przemawiać w imienin swojej partji, ale 
w takim razie dokonał akta chrzestnego bez 
woli tych, których ochrzcił. (Wesołość na pra­
wicy). Wprawdzie bardzo szanowny mówca po­
przedni, najpochlebniej wyrażał się o naszej 
partji i przypisywał jej takie zasługi, które z ka­
żdego z nas mogłyby uczynić znakomitego mę­
ża stanu. (Wesołość na prawicy.) Ale ceniąc 
bardzo wysoko wymowę szanownego pana posła, 
wiem z p o p r z e d n i c h  d n i ,  że ilekroć za­
czyna swoje pochlebne mowy z największą u- 
przejmością, to zakończenie brzmi zawsze mniej 
przyjemnie. (Wesołość.) Przypomniał on nam, że 
z czeskimi posłami zawarliśmy niebezpieczne 
przymierze do jutra lab pojutrza, ale zaraz po­
tem ostrzegł posłów czeskich: „Wsprawach ma­
terjalnych potrzeb państwa z posłami polskimi 
nie będziecie się mogli zgodzić* — i tak już 
szło potem dalej.

Cóż więc się dzieje z tym zarzutem, który 
pan poseł uczynił większości komisji adresowej, 
jakoby zamierzała rzucić ziarno niezgody w ło­
no rządu? — Ja sądzę, że szanowny mówca 
miał zamiar już teraz rzucić ziarno niezgody 
między pojedyncze partje, zasiadające na prawej 
strome tej W yg, i zby (Brawo 1 Brawo! na pra­
wicy) i za to ostrzeżenie powinuiśmy mu po­
dziękować. (Wesołość. Brawo! na prawicy).

Powracając do jedności i potęgi państwa, 
która ma być w wielkiem niebezpieczeństwie z 
powoda ustępu, w którym mowa o decentrali­
zacji zarządu, zapytuję: Komu jest niewiado- 
mem, że Anglia co do potęgi i jedności na ze­
wnątrz jest najpierwszem państwem w Europie? 
Koma jest niewiadomem, jak pięknie rozwijają 
się publiczne stosunki w małej Belgii, nie mó­
wiąc jnż o Niemczech, które nie są państwem, 
lecz związkiem państwowym, składającym się 
nie z autonomicznych prowincyj, lecz niezale­
żnych księstw i królestw? (Okrzyki na prawi­
cy : Bardzo słusznie!)

Ja wszakżeż życzyłbym sobie, aby Austrja 
osiągnęła taką potęgę i jedność, i takie stano­
wisko rozkazujące zajęła w Europie, jak je zaj-

na stanowiaku walki i zdecydowanej obrony (o-1 mują obecnie Niemcy. (Oklaski z prawicy.) Z ta

natu­
ralnie w tej Izbie mężowie lak poważni nie 
podnosili a zapewne i podnosić nie będą.

Pomiędzy gościnną ludnością Wiednia ka­
żdy z nas może usłyszeć wołanie: Wolność jest 
w niebezpieczeństwie! Na miły Bóg, a gdzież to 
w adresie większości ów ustęp, któryby uderzał

ludów. Mo­
żna wprawdzie być też innego zdania o dziejo- 
wem posłannictwie Austrji, ale też należy to w 
odpowiedniej formie oświadczyć. Mniejszość je­
dnak w odpowiedzi na te podniosłe wyrazy pra­
wi w końcu : „Mamy sobie za obowiązek wypo­
wiedzieć, że dalsza rewizja państwowych ustaw 
zasadniczych jest niemożliwą/ Ależ, pytam, kto

na owe prawa zasadnicze, na owe zasady, co tu m5Wj 0 re^jzji ustaw zasadniczych ? W mo 
dzisiaj są w Europie każdego zdrowego państwa wje tronowej nikt, w adresie większości niktl 
podwaliną f Azaliż to się przyczjm do dobra Chybażt)J to uchodziło za dćiejow. posłannictwo 
państwa, jeżeli się ludności puszcza strachy wy- j ^ ust;rj j : zaasekurować państwowe ustawy zasa- 
lmaginowane ? — Ba ale memieckość jest w ;dnic^  ud s i a k i e j  zmiany ? 
niebezpieczeństwie. Jakto ! tak znaczne plemię jj,il]Q prz„pj niepodobna głosować za adre-
jak Niemcy w Austrji, tak wysoko stojące w ' m mnjejSZ06ci j muszę konieczuie wynurzyć 
kulturze, tak bogate w; siły materjalne, uinysło- > na(jzj(Jje ze bez różnicy stronnictw, wszyscy ci 
we i moralne, to plemię mogłoby upatrywać nie-j szanovrui członkowie tej Izby, którym o
bezpieczeństwo w tem, ze reszta ludów r ó w n o - chodzi, aby nie zaraz u progu tej sesji, nie 
uprawnionych pragnie porozumienia z niem i zaraz na początka naszej roboty utworzono prze- 
pojednania (brawo z prawicy), i to porozumie-* pa^  mjQ,jZy obiema tej W. Izby częściami, gło- 
nia na podstawie równyct praw i równych o- g0Wa(i będ. nje za adresem mniejszości, ale za 
bowiązków Mojem zdaniem, Niemcy w Austrji a(jresem większości, że się z nami połączą ku 
są zanadto silni, aby przywilejów lub preroga-  ̂wspólnej pracy i ku ziszczeniu tych celów, któ- 
tyw potrzebowali (brawo z prawicy.) | re nam uagz dostojny monarcha zapowiedział w

Teraz co do adresu mniejszości, niech mi mowie tronowej, t. j. strzeżenia prawa i w<dno- 
woluo będzie zauważać, że w istocie mojem zda- £ci, ale prawa i wolności dla wszystkich. (Żywe 
niem kilku onego ustępów ani jedna ani druga oklaski z prawicy), 
strona Izby przyjąć by nie powinna. Cechę wła- j Następuje p. K o w a l s k i :
ściwą tego adresu znajdziecie pp, w ostępie: j Pierwszy mówca z lewicy (Suess) rozwinął
„ani kroku dalej ku porozumieniu i pojednania,", dzisiaj sztandar austrjacki. Nasze plemię z pewno- 
i w ustępie drugim: „o porozumieniu myśleć W jjcią zawsze siało wiernie przy tym sztandarze; a 
ogóle niepodobna/ Z orzeczeniami tak stanów- jeżeli na» chcą od niego odepchnąć, to my się nie 
czerni, tak apodyktycznemi, nalóżącemi raczej zachwiejemy, owszem bądźcie pp. pewni, że my 1 
na katedrę profesorską niż na mównicę tej Wys. nasze stronnictwo na całą przyszłość tego trzymać 
Izby, wypada w polityce praktycznej, zwłaszcza 8ię będziemy. (Oklaski z lewicy.) 
austrjackiej być ostrożnym, chociażby się osta- j Z 15 posłów, którzy nas ua ubiegłej sesji re-
tuich czasów dzieje tylko powierzchnie znałc prezentowali, spadliśmy aż na trzech. Nie dziwcie 
lub rozbierało. (Brawo z prawicy.) się temu! Kto zna stosunki Galicji, dziwić się o-

Komuż to niewiadomo, ile szlagwortów z wszem będzie, żeśmy choć w tej liezbie tntaj do- 
jednej i drugiej strony tej Izby padało — pra- stać się mogli. Każdy Rusin spieszył na wybory i 
wda że nie w adresie ! Któżby nie pamiętał o- był świadom swego zadania, alt wobec zwartej fa- 
wych słynnych słów: „My możemy czekać" (aż langi potęg widomych i niewidomych walka była 
Węgrzy przyjdą do Wiednia — słowa Schmer- nierówną; ani podjąć jej, ani tem bardziej zwycię- 
liuga; p. r.) Otóż — nie mogliśmy czekać, zmu- żyć w niej nie mógł.
szono nas robić u stęp stw a . (B raw o z praw icy). Przyczyną tego licha jest wydanie narodowo-
A lb o : „Precz z w sze lk iem  godzeniem  k ontra- ści ruskiej na pastwę. Wydano nas poprostn na-
s t ó w !“ J e ż e li COŚ takiego u sły sz ę  z u st profe- azym przeciwnikom, patrjotyzmowi u nat wytknięto 
sora lo ik i, to przyznam , że to jn ż  jego  słu żb a, ciasną granicę polską. Z radością witam przybycie 
—  ale czyżb y  potrzeba b y ło  przypom inać m ężom  Czechów do tej W ys. Izby. Oby objęli rolę pośre- 
stanu , że p olityk i, że  um iejętności a raczej sz tu - dnlków między dwoma bratniemi plemionami sło- 
ki ży c ia  n iepodobna spraw ow ać w edłng k on se- wiańskiemi. (Na tę apostrofę Folitik odpowiedziała 
kw encyj logicznych? (Bardzo słu szn ie! z p raw icy), zaraz, pomijając zupełnie mowę p. Kowalskiego ja- 
W szak ży c ie  n ie  id zie  lo iczn ie , sk ład a  s ię  ono ko żadnego znaczenia niemającą; p. r. G. N.J 
z sam ych pośredn iczeń  i kom prom isów . A z tego  Następnie rozbiera p. K ow akki ustęp adresn
sam ego sk łada s ię  ca łe  ży c ie  państw ow e (O kla- większości i tak kończy: Jeżeli przeto przeciw
sk i z  praw icy). K on trasta  naw zajem  s ię  zn oszą , adresowi większości się oświadczamy, to dlatego, 
C zyż chcecie, abyśm y tutaj ta k ie  kontrasta  przed- że dąży on do rozszerzenia autonomii krajowej, 
s ta w ia li?  M y tego  sob ie n ie  życzym y, —  a le  podczas gdy my na prawnym gruncie konstytucji 
„ani kroku kn p orozu m ien iu !* , to zn a czy : kon- państwowej stoimy. Przemawiamy za wykonaniem  
sty tacja , taka jak a  je s t  ob ecn ie , w e w szy stk ich  tej konstytucji, aby martwa litera stała się i dla 
sw oich  poszczególnych postanow ien iach , i  n ic nas żywą, i aby ziściło się suum euique (każdemu, 
in nego, na całą  w ieczność, a przynajm niej na co się mu należy), 
tych  sześć  la t, na które w ybrani jesteśm y  I | -----------------

Cc panowie pod tem roznmią, ja nie odga- rr ■Rq(1v  n i i pi i pi
dnę. Ale proszę tylko zwazyć, iz jak każda je- ^  1WOWSK1CJ rioA iy  IIliejSK16).
dnostka, tak i państw o przez to jed yn ie  żyje, Posiedzenie 30. października. Obecnych ra­
żę s ię  rozw ija  i rośn ie , t. j. że b ez rozw oju, a dnych 52 Przew odniczący, prezydent miasta 
w ięc bez zm iany, ży c ia  w  ogóle n iem asz. (B ar- Jasiński.
dzo s łu sz n ie !  z p raw icy .) J e ż e li przeto pp. tę  Przy licytacji zarządzonej na zabezpieczenie
obecną k on sty tu cję  za taką uw ażacie , że  b ez dostawy ciepłej strawy i  chleba dla aresztantów  
n ieb ezp ieczeń stw a  nagłej śm ierci jn ż  s ię  dalej miejskich w r. 1880, zaofiarował najkorzystniejszą 
rozwijać nie może, to głosujcie za tym  ustępem! ofertę Jakób Mojżesz Pik, żądając po 5 03 < t.

porcję (cena normalna 6.5 ct.), za chleb zaś po 
4.99 ct. za 57 dekagr. —  Rada obie te oferty 
zatwierdza bez rozpraw.

Dawniejszą już uchwałą Rady miejskiej pe- 
stanowionem było oszalowanie deszami stndzień 
miejskich, w myśl tejże uchwały sekcja wnosi, a b / 
w r. b. oszalować tylko dwie sti in ie :  przed hote­
lem Angielskim i na piacn Halickim.

Radny Krzyżanowski uważa wydatek ten za 
zbyteczny, gdyż oszalowanie wszystkich kosztować 
będzie do 2600 zł., licząc zaś trwałość desek na 
lat ośm z kosztami urządzenia i reperacji, wynie­
sie to rocznie przeszło 400  z łr . Gmina zanadto 
pamięta o śródmieściu, gdy tymczasem przedmieścia 
są zaniedbane; brak im stndzień i bruków.

Sprawozdawca rad. Dobrzański odpiera zarzu­
ty  rad. K wykazując, że nie tylko gmina nieza- 
niedbaje przedmieść, ale owszem wedle możności 
zapewnia im w szelkie udogodnieni; Każdy tu przy­
znać musi, że obecnie już w najodleglejszych k ie­
runkach przeprowadzone są chodniki, że gdziekol­
wiek choćby najmniejsza otworzyła się nliozka, za­
raz zaprowadzone na niej są latarnie i dogodne 
przejścia —  że zaś na ntrzymanie porządku w 
środkowych pnnktach miasta, gdzie panuje ciągle 
wielki ruch ladności, wydatki są większe — jest 
to rzeczą nieuniknioną, i tak samo dzieje się po 
wszystkich wielkich miastacL.

Rada przyjmuje wniosek sescji.
Odrzucono reknrs właściciela nieruchomości 1. 

34 przy ulicy Słonecznej, zaniesiony przeciw zarzą­
dzeniu magistratu rozebrania budynkn mieszkalnego. 
Sprawa ciągnie się jnż lat 19, a ostatecznie w sku­
tek wypadku zawalenia się snfitn w r. z. i pora­
nienie dwóch osób, wytoczone zostało postępowanie 
karne, w którem zarzucono magistratowi brak ener­
gicznego działania.

Nauczyciel przy tutejszej szkole ewangelickiej 
p. Hago Labitzky, rodem z Prus, prosi o przyrze­
czenie przyjęcia go do gminy tutejszej; p. L. jak­
kolwiek od lat kilku przebywa we Lwowie 1 zaj- 
mnje tn posadę —  manifestacyjnie wystosował swo­
je  podanie w języku niemieckim, lekceważąo naro­
dowość gminy, do której pragnie należeć. Wiemy 
z doświadczenia, jak przyjętą by została  podobna 
prośba w praskiej ojczyźnie pana Labitzkego, po­
dana w języku polskim. —  Rada (z wyjątkiem je ­
dnego głosn) nieprzychyla się do prośby petenta.

Zatwierdzono w drugiej uchwale sprzedaż p. 
Rndzkiemn 27 sążni kwadr, gruntu przy ui. Snop- 
kowskiej za 100 zł.

Zezwolono na wypłatę Towarzystwa gazow e­
mu 510 zł. za dostarczony koks dla szkół sw. E lż­
biety i św, Antoniego.

Zaległe dodatki do płac nauczycieli za ezas 
1 8 7 4 - 1 8 7 7  w kwocie 4668 z ł. 1 ct. uchwalono 
wypłacić fandnszowi szkolnemu krajowemu, za po- 
przedniem wyjednaniem pozwolenia spłaty w trzech 
rocznych rataca.

Koniec posiedzenia o godzinie 7 */Ł,

linio mnm 1 m item .
Dnia 31. paidziemika.

* Zniesienie sądn wyższego w Krakowie jest  
jnż zdecydowanem i jest tylko zawisłem od przy­
zwolenia Rady pańBtwa.

* W tych dniach magistrat zabrał w jednym z 
handlów winnych różne gatunki wina, które wedle 
analizy chemicznej okazały się fabr/kow aneui, a 
czerwone wino nie naturalnie czerwonem, lecz mal­
wą zaprawionem.

* Fauna Antonina Ziembicka, nozennloa p. Mar- 
chesi w kuuserwatorjnm wkdeńskiem, dwukrotnie 
premiowana na konkursach, zamieszkała we Lwo­
wie z zamiarem udzielania lekcji śpiewn.

* Redaktor Gazety Toruńskiej p. Danielewski 
skazany został na pół rokn więzienia za ogłoszenie 
sprawozdania z wiecu tucholskiego na którym byłą 
mowa o szkodliwym dla narodowości polskiej po­
dziale okręgów wyborczych oraz za korespondencję 
o krzywdzenia języka polskiego w szkole. Proku­
rator wnosił tylko trąechmiesięczne więzienie.

* W kościele PP . Benedyktynek wykonaną 
będzie w dzień W szystkich Świętych o godz. lOej 
msza Schóffa. Na Gradnale odśpiewa pauna Z. mo­
dlitwę do Anioła Stróża, na Oftcrtorjum Modlitwa 
dziewicy na chór i alt kompozycji p J. Cznbskie- 
go, na Benedictns śpiew solowy pani P. kompozycji 
W eissa. Podczas nieszporów zaś o godz. 3. po po­
łudniu wykonana zostanie kompozycja Fiihrera ; 
hymn Studzińskiego ua alt odśpiewa panna P ., chór 
wykona Completorinm Pankowskiego, Salve Teich- 
mana na sopran-solo p. L., dnet na głosy żeńskie 
„Pod Twoją obronę" kompozycji J. Cznbskiego od­
śpiewają panie P. i P.

* Doroczne walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
łyżw iarzy lwowskich, odbędzie się dnia 2. listopa­
da r. b. o 4tej godz. po południu w hotelu Żorża 
w sali mniejszej Towarzystwa „Frohsinn". Stoso­
wnie do statutów Towarzystwa, każdy członek ma 
prawo wglądać w akta Towarzystwa w handlu p. 
Stromengera do przejrzenia znajdujące się.

* W domu pod nr. 4 przy nllcy Łyczakowskiej 
przytrzymano wczoraj o godz. pół do lOtej wieczór 
złodziejkę w chwili, gdy pc nieudanin się kradzieży  
bielizny ze sieni —  chciała ratować się ncieczką.

" Dziś rano na piacn Halickim, mały rzezim ie­
szek wyciągnął jakiejś przechodzącej pani chustkę 
z kieszeni. Przechodnie spostrzegłszy to, zawezwali 
stojącego na piacn policjanta nr. 164, aby areszto­
wał małego złodzieja, który jnż niejednokrotni* 
był za takie sprawki karany. I cóż powiecie ? Pan 
policjant w żaden sposób nie dał się do tego na­
kłonić utrzymując, że poszkodowana pani zapewne 
nie zechce się przyznać do swojej chnstki. Ślicznie 
są poinformowani nasi policjanci o swoich obo­
wiązkach.

* „Grnnwald" Matejki dziwnego doświadczył 
losu w Peszcie. W łaściciel obraza najął dla wysta­
wienia olbrzymiego płótna salę n niejakiego dr. 
Kinga, ale w oznaczonym czasie zapomniał zapła­
cić czynsz za wynajęty lokal. Gdy termin minął, 
King roszcząc sobie pretensje do snmy 600 złr. 
podał skargę do sądn, który urzędownie opieczę­
tował obraz. Aż do zapłacenia dłngn „Grunwald* 
Matejki zatem pozostanie w więzienia.

* P. Alfons R oyer, nczony francuzki, wydał 
świeżo wielkie dwutomowe dzieło: „Histoire du 
Thćai^e contemporuineu. Zajrzeliśmy naturalnie, co 
francuzki erndyt powie o naszej literaturze drama­
tycznej, i —  znaleźliśmy istotnie cały jeden roz­
dział jej poświęcony. Przerosłoby to zadanie tej 
wzmianki, gdybyśmy chcieli wykazać eałą doryW- 
czość, chaotyczność i ignorancję przedmiotu, której 
nczony historyk teatru europejskiego złożył dowody 
w Bwem pomuikowem dziele. O istotnym stanie 
rzeczy można z książki p. Royer dowiedzieć się 
tyle, co z książki kneharskiej o metafizyce. Uczy­
nimy tylko przegląd nazwisk koryfeuszów naszej 
literatury dramatycznej w formie, którą podał na1 
swych gruntownych kartach historycznych p. Royer. 
W edłng niego twórcami dramatu polskiego byli ; 
„Osirewski", „Krapiński*, 1 „Konenrowski". Z dzieł 
„Koneurowskiego*, w którym zapewna szcąupła 
tylko eząstka naszych czytelników domyśliła się 
Korzeniowskiego, zna i rozbiera antor: „Mnłehą* i 
„Andrzeja Batorego". Nie zapomina on takża o



żasłngach dla teatru „najpłodniejszego z pisarz6w 
polskich", ktorego oparcie nazywa „panem Ern- 
szewLkim*. Ze współczesnych autorów dramatycz­
nych wymienia p. R „Chęcińskiego", „Drzewo- 
ka (I ?)“ i „K»ziobrodzkiego% rozbierając pobieżnie 
niektóre ich dzieła.

* M i a n  o w a n i a. Cesarz zamianował nad- 
“Wyczajnego profesora dr. Romana P iłata rzeczy­
wistym profesorem polskiego języka i literatury na 
uniwersytecie lwowskim, a profesora dogmatyki w 
teologicznym dyecezjalnym zakładzie naukowym w 
Przemyślu, Jana Mazurkiewicza, honorowym kano­
nikiem przy tamtejszej kapitnle katedralnej r. 1.

* W i a d o m o ś c i  s t a t y s t y c z n e .  W  mie­
siącu wrześniu zmarło we Lwowie 246 osób, mię­
dzy temi 116 płci męzkiej 130 płci żeńskiej. Po­
między zmarłemi było według wieku : 64 dzieci do 
ukończonego 1 roku życia —  29 do 5 lat —  153 
wyżej 5 l a t ; —  według wyznania 136 rz. aat. 42 
gr. kat., 65 iz r a e l, 3 innych wyznań ; wedłng za­
trudnienia : 52 wyrobników i słng, 10 rzemieślni­
ków, 10 zawodów umysłowych, 10 ubogich i żebra­
ków, 5 wojskowych, 4 władcicieii dóbr i domów, 2 
kupców, 2 rolników, 1 niewiadomego zatrudnienia;
9 osób zmarło w w ięzieniach; kobiet bez zatru­
dnienia i dzieci zmarło 141, między temi należą­
cych do rodziu wyrobników i sług 75, rzemieślni­
ków 29, zawodów umysłowych 19, kapców 7, rol­
ników 3, właścicieli 3, wojskowych 2, niewiado­
mych 3 . —  Śmiertelaość miesiąca września jest o
10 niższą niż w wrześniu roku zeszłego. W ypad­
ków śmierci gwałtownej było 8 (6 m. 2 k.) — 
między tomi jedno samobójstwo przez otrucie się —  
1 zabójstwo — 1 wypadek kolejowy —  1 npadek 
s wysokości — i i  wypadki zgrnchotania kości.

W  r. 1878 uczęszczało do lwowskich ochro­
nek 611 dzieci (o 108 więcej niż w r. 1877) mię­
dzy temi chłopców 417, dziewcząt 394. W czte­
rech ochronkach chrześciańskich było razem 706 
dzieci, w izraelickiej 105 Cyfry te obejmują w szyst­
kie dzieci, jakie w ciągu rozu zapisane były, z któ­
rych jednak tylko pewna część stale z dobrodziej­
stwa ochronki kurzysta. Średuia dzienna ilość dzie­
ci utrzymywanych w ochronkach była 298 dziennie.

* W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Stanisława K., 
szwaczka, licząca lat 19, usiłowała dziś rano otruć 
się fosforem z zapałek w hotelu pod , Białym ko­
niem." Po udzieleniu pierwszej pomocy przez leka­
rza dr. Łopackiego, odstawiono chorą do szpitala. 
Przyczyna samobójstwa jeszcze nie wyjaśniona. W ia- 
domo tylko, że wieczorem w eszła  do hoteln z ja­
kimś mężczyzną, który w rocy ztamtęd wyszedł.

Wczoraj wieczór znaleziono koto stajni pro 
bóstwa ruskiego, przy nlicy Żółkiewskiej, podrzu­
cone żywe dziecię płci żeńskiej, mające kilka ty­
godni Dziecię oddano dla umieszczenia u mamki ko- 
m isaijatowi 3 dzielnicy i zarządzono poszukiwania 
za matką.

m m i Gai M  i effi. wiaflGiności.
W Kabulu rozpoczęli już Anglicy wieszać 

wszystkich tycL, któizy brali udział w rzezi 
poselstwa angielskiego. D. 19. b. m. wzniesiono 
pięć szubienic i rozpoczęto operację od najwyż­
szych dostojników państwa, a szefów j-fgańskie- 
go bantu, Odtąd nowe ofiary zemsty dzień w 
d łiwń upiększać będą te szubienice, angielskie 
zaś sądy wojenne postarają się o to, aby kan­
dydatów nie brakło. Ludu. ść Kabulu— zdaniem 
urzędowych depesz — obojętnie patrzy na te 
krwawe sceny. _ _ _ _ _

W ie d e ń  30. października. Izba posłów 
po dokonaniu w imiennem głosowaniu wyboru 
trzech członków do komisji dla wnusku znie­
sienia stempla dziennikarskiego i po wyborze 
komisji budżetowej prowadziła dalej rozprawy
fldr630W6a

Ks. J e r z y  C z a r t o r y s k i  nie widzi w 
obu adresach kontrastu między wiernokonstytu- 
eyjnymi a przeciwnikami konstytucji, między 
liberalnymi a konserwatystami, albo między 
Niemcami a Słowianami, ale oba adresy mie­
szczą w sobie tylko kontrast między autonomi- 
stami a centrali* tarni. Projekt większości korni 
syjnej nie zawiera nic z reakcyjnych straszydeł. 
Zasada autonomii i zasada politycznej wolności 
nzupełuiają się nawzajem. Centralizm przy 
sprzyjających stosunkach może doprowadzić do 
potęgi i wielkości, ale nie do wolności, gdyż 
centralizmowi trudno jest być sprawiedliwym. 
(Oklaski na prawicy).

P l e n e r  polemizując przeciw ks. Liechten­
steinowi (z Styrji) broni finansowej polityki 
stionnictwa wiernokonstytucyjnego; sądzi, że 
adres większości dawny spór prawno państwowy 
przyodział w nową suknię, decentralizację ad­
ministracji. Niech przeciwnicy nie walczą prze- 
ciw konstytucji, lecz niech na wspólnym gruncie

pracują z nami nad naprawą finansów i wzmo­
cnieniem naszego stanowiska przeciw Węgrom. 
Jeźli zaś pragną walki, to rezultat nie może 
być wątpliwym. Zwycięztwo nie będzie ndzia- 
łem feudalizmu, lecz udziałem jedności i siły 
państwa. (Oklaski z lewicy.)

R i e g e r odpowiadając na uwagę Plenera, 
jakoby Czesi tylko ulegając naciskowi wyborców 
i politycznej konieczności, pojawili się w Radzie 
państwa, podnosi, iż Czesi przybyli do Rady 
państwa na wezwanie monarchy, przybyli w 
uczciwym zamiarze działania dla dobra pań­
stwa, szanowania prawa inuych, unikania wsze­
lakiego spoiu, w ogóle nieprzyjmowania żadne­
go, jeżeli nie będą zmuszeni bronienia swego 
własnego prawa. Mówca dowodzi dalej, że cze­
skie prawo państwowe, normujące stosunek pra­
wny między dynastją a narodem czeskim, tak 
samo nie jest zniesione konstytucją, jak nie są 
nią zniesione pragmatyczne sankcje i inne trak­
taty państwowe lub spadkowe domu austrjac- 
kiego. Monarcha ten stosunek prawny kilkakro­
tnie uznał. Prawne zapatrywania Czechów nie 
stoją w kolizji z konstytucją, jak to sądzą, a 
jeżeli znalazłaby się jaka koterja, to takowa 
może być bardzo łatwo wzajemnem ustępstwem 
w porozumieniu wyrównaną. Gdy Czesi podnosili 
swe skargi, odsyłano icn zawsze do Rady pań­
stwa. Teraz pokaże się, czy była szczera wola 
porozumienia się z nimi. Mówca spodziewa się 
tego po większości Izby, Czesi nie chcą oDale- 
nia konstytucji, Nieuzasadnione są objawione 
obawy o jedność państwa, instytucje wolnościo­
we, konstytneję. Jedność już przez dualizm 
zniesiono, a jako trzecia osoba przybyła Bośnia. 
Wszystkie instytucje, wolność ubezpieczające, 
znajdą w Czehach najgorliwszych obrońców. 
Każda konstytucja musi się z postępującą kul­
turą i rozwojem narodu równiej dalej rozwijać; 
inaczej konstytucja nie może służyć wolności i 
tylko stagnację wywoła. Muwca mówi dalej o 
konstytucji lutowej i kontum,\cowariu Węgrów. 
Przypomina, że Audrassy po Sadowię rzekł o 
Schmerlingu: „To jest człowiek, który nas przez 
Frankfurt do Sadowy zaprowadził". Uwaga bu- 
essa, iż ludność Wiednia za nim stoi, brzmi jak 
groźba, jak gdyby chciano politykę na nlicę 
wynieść. (Zaprzeczenie z lewicy). Na nwagę 
Suessa, że jego stronnictwo jest stronnictwem 
państwowein, przypomina mówca rok 1866, kie- 
dyto Czesi w Pradze obchodzili imieniny cesar 
skie uroczyście w obliczu najezdniczych wojsk 
pruskich, podczas gdy stronnictwo państwowe 
Wiedn.a wcale co innego wówczas czyniło. 
(Rada miejska wysłała deputację do cesarza, 
aby z wojskiem opuścił Wiedeń i tym sposobem 
nie narażając miasta na skutki walki możliwej: 
p. r.) Rieger uskarża się na animozję wobec 
Czechów. Mówi o nadużyciach stronnictwa wier­
nokonstytucyjnego, które swym kreaturom przy­
sparzało korzyści, stanowisk i posad, na swoje 
cele partyjne używało grosza publicznego i kas 
oszczędności, dawało zaliczki na zakłady górni­
cze. On nikogo nie obraża, bo kto ma czysta 
sumienie, nie może się czuć obrażonym, Mężów 
honorowych jest wielu po obu stronach Izb" 
którzy z jego stronnictwem się zgadzają. (Żywe 
oklaski z prawicy.)

J  a c q u e s broni posła Suessa, jahoby uwa­
gą o Wiedniu groźbę wypowiedział, Wiedeń 
serdecznie wita posłów czeskich. Mówca bron 
dalej Schmerlinga przeciw zarzntom Riegera 
Walczy dalej przeciw czeskiemu prawu pań­
stwowemu i fundamentalnym artykułom: Utrzy­
mywaniem konstytucji grudniowej, utrzymuje 
się stanowisko mocarstwowe Austrji Jeśliby 
przeciwnicy konstytucji doszli do większości 
dwóch trzecich i zmitnili konstytucję, toby po­
zostały luki w ławach na lewicy. Mówca żąda 
zaniechania walk. prawno-państwowej.

Na wnios-k księcia Czartoryskiego przerwa­
no posiedzenie o godzinie trzeciej i odroczono 
do godziny 7. wieczór.

W ie d e ń  d. 31. października. Izba po.-łów 
na wieczornem posiedzeniu prowadziła dalej 
rozprawy adresowe.

W o s z n i a k  (Słowieniec) uskarża się na u 
cisk pułudniowo-słowiańskiego żywiołu, a oso­
bliwie z tego powodu, iż słowieński jęzjk  wy­
parto z urzędu i ze szkoły. Oświadcza iż prze­
ciw adresowi mniejszości głosować będzie, gdy 
takowy stoi na stanowisku upartej negacji. A- 
dres większości widzi zaś powołanie Austrji w 
spokojnym, wzajemnemi ustępstwami popitruuyin 
rozwoju Austrji.

F r i e d m a n n  z historji wyprowadza, że 
jeśli większość nważa jako główne zadanie Au- 
strji ekouomiczne jej odrodzenie, to nie powin­
na mówić o decentralizacji.

M i n i s t e r - p r e z y d e n t  hr.  T a a f f e .

Ministerjum postawiło sobie baidzo trudne za­
danie, sprowadzić porozumienie, pojednanie mię­
dzy żywiołami, które chociaż ożywione uczucia­
mi patrjotycznemi, przez długoletnią bezsku­
teczną walkę stanęły przeciwko sobie, na szko­
dę wspólnego celu t. j. popierania dobra uko­
chanej ojczyzny. Rola pośrednika jest to zawsze 
niewdzięczne zadanie, ale w tym wypadku pa- 
trjotyczne. Ministerstwo to nie jest minister­
stwem partyjnem. Ono nie może i nie powinno 
być partyjnem; gdyby było takiem, to by nie 
mogło i nie było zdolnem ponad stronnictwami 
i między stronnictwami pośrednicząco występo­
wać. Obadwa projekta adresowe mają zadanie, 
dać odpowiedź na mowę tronową. Mowa trono­
wa podnosi głównie trzy momenta: trzymanie 
się konstytucji; porozumienie i pojednanie na 
gruncie konstytucji i środkami, w niej samej 
danemi; wreszcie natychmiastowe rozpoczęcie 
pracy, aby przywrócić upragnioną równowagę 
w budżecie i podnieść ekonomiczne stosunki 
państwa. Jeźli ma nastąpić pojednanie między 
stronictwami, to powinien ustać bezpłodny spór 
o konstytucję, gdyż prawomocność i istnienie 
konstytucji nie megą być kwestjonowane. 
(Oklaski).

Gdy jednak adres większości — pomijam 
przytem pojedyńcze przykre słowa, które padły 
w ciągu rozpraw, a trzymam się jedynie dosło­
wnego brzmienia adresu, gdy jednak adres wię­
kszości najlepiej przypada do ducha i brzmie­
nia mowy tronowej, więc polecam do przyjęcia 
adres większości za podstawę do rozpra wy szcze 
gółowej. (Oklaski z prawej strony). Zamknięcie 
rozprawy ogólnej przy imiennem głosowaniu 
przyjęto 168 głosami przeciw 137.

Hrabia D u b s k y zrzeka się głosu. Mówcy 
lewicy wybierz ją dr. Herbsta na jeneialnego mo 
wcę. Plener proponuje zamknięcie posiedzenia, 
aby jeneralni mówcy mogli jutro mówić. Przy 
imiennem głosowaniu odrzucono wniosek Plene­
ra 129 głosami przeciw 119. D u n a j e w s k i  
oświadcza potem, że głosował wprawdzie prze­
ciw zamknięciu posiedzenia, ale gdy z, drugiej 
strony zarzucają większości braku lojalności, 
więc na dowód, iż dla wszystkich partyj ma się 
uwzględnienie,, on teraz stawia wniosek za­
mknięcia posiedzenia. Wielką większością przy­
jęto ten wniosek.

B u k a r e s z t  31. października. Izba uchwa 
lila 64 głosami przeciw 5 naturalizację 883 ży­
dów, którzy służyli w wojsku rumuńskiem. Pięć 
nazwisk wykreślono z sporządzonego przez rząd 
spisu. S t u r d z a przedłożył Izbie projekt do 
ustawy o odkupnie kolei żelaznych; żądał u- 
chwalenia nagłości, którą przyjęto.

B e r l i n  30. października. Izba posłów wy­
brała prezydentem swym K o e l l e r a  218 gło­
sami przeciw 164, które padły na Beningsena 
Głosujących było 390. Pierwszym wiceprezyden­
tem wybrany B e n d a (z stronnictwa narodowo- 
lileralnego), drugim H e r e m a n  (z centrum.)

F o n ta f e l  d. 30. października. Po serdecz­
nym przez austrjackich delegatów przywitaniu 
gości, przybyłych o 9 golzinie z Udine i po 
śniadaniu, wspólnie z nimi spożytem, udali się 
wszyscy biuiący udział w uroczystości razem do 
Udine, gdzie odbywa siębuikiet na cześć Austr- 
jaków.

K o n s t a n ty n o p o l  d. 30. października. 
Na wczorajszej konferencji Sawfet basza dowo­
dził, że Grecy z propono waną nową linią grani­
czną stanęli w sprzeczności z dawniejszemu swe- 
mi oświadczeniami. Podnosił potem, że Porta 
wbrew pretensjom greckim uważa południowe 
pasmo gór jako więcej racjonalną granicę.

B u k a r e s z t  d. 31. października. Komisja, 
zajmująca się sprawą Arab-Tnbii, już się ukon­
stytuowała ; wybrała komisarza ftancuzkiego, p. 
Lalanne prezydentem, austrjackiego komisa­
rza, pułkownika Jacgera, sekretarzem. Komisja 
odbywa dziś pierwsze naoczne rozpoznanie miej­
scowości.

C e ty n ia  d. 30. października. 600 Czarno- 
górców wkroczyło do Weliki, 100 do Orszenicy, 
500 posuwa się ku Pepicy, 200 obozuje jako re­
zerwa między Weliką a Orszenicą.

B e r l in  d. 31. października. Sekretarz sta­
nu w państwowem mini terstwie sprawiedliwo­
ści, dr. Friedberg, mianowany ministrem spra­
wiedliwości.

S im la  d. 30. października. Proklamacja 
jenerała Robertsa opiewa: Wymordowanie człon 
ków poselstwa i abdykacja emira, spowodowały 
Anglię do obsadzenia Kabulu i inuych części 
Afganistanu. Wzywa się naczelników Sirdaru, 
aby utrzymywali porządek i zasięgali rady j«n. 
Robertsa. Ludność będzie sprawiedliwie i ży­
czliwie traktowaną, ale wszelkie wykroczenia 
przeciw adminintracjr angielskiej będą karane.

Kroki do urządzenia stałej administracji będą 
przedsięwzięte po zasiągnięciu rady naczelników 
i reprezentantów prowincji.

J l a d r j t  d. 31. października. W Maladze 
gwałtowna ulewa ogremne szkody wyrządziła, z 
ludzi jednak nikt nie zginął. Miasto Verę po­
wódź nawidziła; rzeka Almazora wdarła się do 
kopalń srebra i żelaza i zrządziła szkody na 
50.000 pezetów; 21 osób utonęło, 30 domów ru­
nęło.

P a r y ż  d. 31. października. Dekretem rzą­
dowym nnieważniODą została uchwała Rady je- 
neralnej departamentu Sekwany, żądająca zu­
pełnej amnestji. Innemi dekretami usunięto 26  
merów w Wandei i w dep. Tarnu i Garonny za 
udział w manifestacjach buntowniczych.________i
MBH——MIIH in II'1 M M M M — — M i— — —

W teatrze hr. Skarbka.
D ziś , w piątek dnia 31. października 1879.

Na dochód !
Stanisława Dobrzańskiego

artystycznego dyrektora teatrn lw ow skiego,
Po raz pierwszy:

Komedja w 3 aktach, oryginalnie napisana przez 
Stanisława Dobrzańskiego.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W  sobotę dnia 1. listopada 1879. 
o gedz. pół do 4tej po połndnin

PERICOLA
Opera komiczna w 4 aktach z franc. pp. H. M iłhae 
i L. H aleyy. —  Przekład J Chęcińskiego. —  

Mnzyka J. Offenbacha.

Rosyj, b ia ła . *16.80 Akąje kredyt- , 468 50
Lc&fc&rdy 183 60 Galicyjski* . 104.35
Kolei &s»sp.£s 43  75 A utrjaeki* bankn. 1 3  70

K k b  g a l i * .  T o w .  j u r e a y t o w e g o .
Kapuj*- Sprzede**.

6*/» listy  zutuwn* oprócz kapo*
nów 100 złr, po . 9 8  95 92 75

4*/t Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 zły. po £6 — 16 7ń

Lwów d. 31. października 1878.

Poolągl kolejowe.
Od«hvdzą ze Lwtrra:

Podług segara lwowskiego.
DO ERAEOWA: o godzinie 10 min 60 p.-zcd półneoą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- (8  rani pociąg 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po po'ndnia pociąg 
mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego d w o r t-. o godz. Z. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 86
po połud fiociąg mfdćzany; o godz. 10 min. 81 w ie­
czór, pociąg mię8zany.

DO PODWOŁOCZYSK: z P idzamcza; o godz. 10 m. 68 
wieczór pociąg mibs*.ny; o godz. 12 m. 62 w połud. 
nin pociąg mieszany.

DO CZERNIOWiEC: o godz. 6 min. 30 rano, poci U  po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg c .ąsca-  
ny, o godz. 11 i_in. 10 w nocy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz nie 6 min. 67 n n i  
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z ERAEOWA: o godz £ min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 mi: 27 wieczór, |  ociąg osobowy, o godz.
11 m. 20 przeć południom, pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK : na dwoi~ec w Podzamczu: •  go­
dzinie 3 min. 13 rano, poeiąg mięszany.

O godzinie 7. wieczór po raz d ru g i: Ż o łn ie r z  
k r ó lo w e j  M a d a g a sk a r u " .

Lwów, si laby handlowa), 31 
1. Akcje s» sri, V  

(b*s kupom  bięięcago). 
KoL*J galio. Sarnia Lu-lwiia . .

,. ijWowsko-Gzera.-Jaska 
BebV.ii Wp. f&lie. po Jk<0 zł, .

}f kr ta. gwu!* po 800 słr 
1x. Listy żeni. *& U>0 sł:.. 

(bez kupisz heaąeugo). 
'P«w kr*.i gaiła 5 prei. w. a  .

Ay M W m M ir •
,. • 
inka %lpot. gada. 8 pet, . .

.-feiie. Zukł. kred. 8 pm. .
III. Listy dfozn® sa 10C «łr 

Ogólnego rolo. kredyt. Zakładu 
dla GMroji i Beko winy 8 pręt. 

IV. Obiigi u  100 dr.
e ijraniaaayjn® g.Usyjik « -

października.

N A D E S Ł A N E .
Od dnia I .  listopada

ordynować będę w mieszkania yr^y ulicy 

ormiańskiej 1. 29. I. piętro.
Dr. Ż. Krówczyńskie

f o iy ssk a  kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
esy miasta Krakowa . . .

ytuiisław ow a . . .
V . M b.u-ty. 

hoitfiderski . . . . .
oe»'*r»ki . . .  

Napoitoindor . . . . . .
‘ółisspM jsł reoyjski . . .
v.bv srebrav . . ,

, ,. Mspf-erswy . . .
Ot, sp ̂  oiswJs Objtó . . . .

Hrakro  ..........................
-ApoSajr w erobrs* . .

238 - 240 5'l
— D.0 0

% 8 272 —
3 . — 234 —

22 3
85 90 16 9
22 — 23 —
98 PO S7 80
98 50 100 50

\2 — 4

94 20 95 10
. r4 — 5 50

96 ro 97 50
l i 50 2u —

50 26 SO

■3 4 b 54
-7 48 5 57
9 27 .*7

56 9 68
'x fi 8 70
] 83 i 2

51 30 35 —
9L' 50 U f 5C
9'.: fcrt iOfJ St

Nowo otwarty

S K Ł A D  M E B L I
pod firmą W . Ś w i s t e r s k i  p. nr. 1 1 ,  ulica Tea­
tralna przy płaca św. Dacha, poleca wielki wybór 

mebli wszelkiego rodzajn 
Garnitury salonowe, urządzenia jadalń i ay- 

pialnych pokojow.
Karnisze i zwierciadła heble gięte i żelazu*.

Dr. K a r c ss
trudniący lię od kilkunastu lat specjalnie radykalne* 
Uczeniem chorób s kórnych z z a k a ż a n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  s i ł ,  skit- 

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i ę  nyek,  
ordynuj* w mieoaaanin przy nlicy Wałowej 1. •,§  

od godz. 8— 10 1 8— i.
(Także listownie przy ścisłej dyskrnejL)

Jego „Poradnik* w powyższych sisboźeiaak 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w ludf- 
garniach. po cenie 1 złr. 20 et. za esrzeplarz.

K.HRH (łlEn-DY W IEDEŃSKIM I. 
W iedeń 30. października 1379, 

godzina 2. minut 20. popołudniu.
Losy kredytowe 168.50  
Akcje fran.-aust. — .—  
UnionBbauk 93.30  
Nordbahn 228.50  
Kolej Alfóld. 137.--- 
KoLj Lw.-czer. 139 .—  
Rjd, Ifsbahn — . — 
W ęg. obi. p. w zł. 76.50  
Losy z r. 1864 158.50  
Verkehrsbank — . — 
Renta węg. 6 °/u 95.25  
Bankverein 136 .—  
Losy węgier. 104.50  
W ęg. ostbahn — . -

W ęgier, kred. 2 5 5 .—  
Anglo-austr. 134.30  
Kolej Kar. Lud. 2 3 9 .—  
Kolej Połud. 7 7 .— 
Kolej Elżbiety 172.75  
W ęg. N ordostl. 129.50  
W ied. Comunal. 112.90  
Galiz. indemniz. 94.25  
K olfj siedmiog. 107.50  
Losy tnreckie 19.—
Kolej Państw. — .—
Rosy rubel pap. 1.24 'lt 
Marki niemieckie — .—  
W ęg. galic. kolej — .—

Usposobienie: silne.
V U d  1 1 d, 31. października. 
i» l<? suieri łO  fitrjd połnduisa 

Akcjł kr®d'»t- w® /:67. — i  133 i 0
F o U iB s r .  Lad — R cU j F c łu J a ic w i — . 
i ni..u«bank 2 80 Kapr -or.dor 9 ;9
Busy' badkut ty 1 2 4  Cepswob :*•:«» ciche.

B rliP  d 0 października. 
rn<l?A a 5 roinrt *3 ronohłdr.t*

Koncypient
adwokacki

s praktyką sądową i adwokacką poszukaj* 
Umieszczeni* wo Lwowie lub na prowincj 

Listy i wezwania ce^m bliższego po 
rozumienia się naltij prz.syłić do Admi 
[■utracii „Gazety Narodowej” pod littrą 
A. C’. 3942 1—■’

K I T
olejno - pokostowy

do xi> - ..ania okie 1 drzwi i szpar 
v  podłogach po 36 et. za 1 kilogr. 

poleca
O. T. Winckler

w* Lwowis dom narodni.
8951 1

N a  c y t r z e
i na fortepianie,

o r a z  ś p i e w u , 
n d z ie ln  n a u k  g ru n to w n y ch
Emil Kalinowski9

ulica Koralnicka, 1. 0. na dole.
------------------  8957 1—2

Cytry poleci na ratę.

Daszyny do szycia.

P r z e  w y b * r u e ^ f
przez „ S UE  Z" sprowadzane

ERBATY
chińskie

a mianowicie :
3702 1 - ?  Cena aa 7 , kilo

1. T a * a u , żółtokwiato-
r *  arom at............................

Nr. 2. j n n t o j e z a n ,  biało
kwiatowa arom....................zł. 3.60

Nr 3. JT a n d n y n ,  czarna aro-
m a ty o z n a ........................... zł. 8 —

Nr, 4. S o n e h o n g ,  czarna
mało narkot. . . . • • 2.60

Nr.6. G o n g  ■ , czarna familijna zł. 1.80 
\ r .  6. W y s l e w k l  z herbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wysiewki z najlepszych

h e r b a t ................................ zł. 1.60

I K a w a  po tanich starych cenach, 
najtaniej w ban ilu,

Si. Markiewicza
w: Zmowie, w Fynku l. 42.

2787 1 20

La 30 do 35 złr. na­
być można bardzo do 
brą maszynę do szycia 
systemu Singer, How* 
lub Greifcr w fabryce 

maszyn
A . 8 E ID L E R ,

we Wiedniu,
Hnndstbnrmerstr. 117. 
Maszyny te byłyt-o  
cbę używane, są je­
dnakże prawie nowe.

W y k ł a d y
Wszell icli w yższych nauk h an ­

dlowych, jako to: B u c n h a l t e r j l  I 
b a n k o w e | .  k u p i e c k i e j  1 r o -  
g p o d r t ir c /.e j , r a c l i u i i k o w o s c i ,  I 
z a k ł a d a i i i a  1 z a k o n  z e u l a |  
k s i ą s ,  b l l a n t ó w ,  e o u t o  c o r -  
r e n t e .  itp. udzielam podług prak­
tycznej i skróconej metody: ręcząc za 
najlepszy rezultat)

Kurs dla dam oddzielny od 4 do 
0 godziny.

Korespondencji w języku niemiec­
kim, włoskim, franenskim i angielskim.

W godzinach rannych i wieczor­
nych udzielam gruntownie nauki języka 
francuskiego, angielskiego, włoskiego, 
po cenach umiarkowauych.

Bliższych wyjaśnień ndziola się 
od godziny 11 do 1.

P, n .  W IN K L E R ,
□1. Jagielońska Nr. 14.

Przyjmuje studentów na stancję 
z wlktem. £873 1 2

T. Obornicki.
M a g a z y n  

szkł a  i p o r c e l a n y
w e  Lwowie, rynek 38  

C e n y  n a j n i ż s z e .
Zlecenia z prowincji zsknleczni m 

pocztą i koleją odwrotnio. 8797 4 6

Najnowsze znacznie ulepszone prawdziwe am erykańskie

Maszyny do szycia
% prostą Ig łą

z fąhryli WheeJera & Wilsona w Nowym Yorku
dla nżytku domowego i rzem ieślnic :ego jedynie na wszystkich wystawach 
europejskich, amerykańskich i na ostatniej psryskiej najwyższą odznaką 
uwieńczono, poleca po c e n a c l i  s t a ł y  c l i  o d  5 5  d o  0 0  z ł r .

H a n d e l  p łó c ie n

w e L w o w ie  p la c  H a l i c k i  1. 3 .
Maszyny Rowfago. rze- littślnicze, cylindrowe, tudzież maszyny ręczno 

najlepszych systemów i części składowe różnych maszyn , jako też wszel 
kie potrzeby do szycia maszynowego zawsze w zapaeK

Gwarancja wieloletnia. 8809 b 10

Jednem z najważniejszych zadań dla goapo- 
darza je st  utrzymanie zwierząt domowych prry do­
brem zdrowia, a w razie choroby, ażeby je w naj­
krótszym w yleczyć czasie. Zadanie to saczególiue 
na wsi, gdzie nie ma weterynarzy, natrafia nie na 
małe trudności. Wiadomo każdemu, że w razie 
choroby pierwsza pomoc jest nie małego zuocZeaiŁ, 
i z tego względa, Lużiy gosnodarz po\ inicn dbać 
o to, a ieby postarać się o niezawodne środki, k to- 
reby przy starannem użyciu sta ły  się pomocneml a 
nawet aby ochraniały z wiers ęta przed wieln s ła ­
bościami.

W szystkie te korzyści łączy w sobie „e. k. 
uprzyw płyn uzdrawiający dla koni", wyrabiany 
przez Franciszka Jana Kwizdę w Kornenburgu. 
Płyn ten nadaje ścięgnom nawet n starycL koni tak 
dalece sprężystość , że wszystkie nawet najw iękize 
trndy z łatwością znosić mogą ; w z m a c n i a  nerwy, 
zabezpiecza od szkodliwych wpływów, przezco nie 
podlegają konie cierpieniom reumatycznym, poraże­
niom itp. słabościom ; szczególnie zaś nżyć się daje 
ten środek na w szystkie z e w n ę t r z n e  s k a l e ­
c z e n i a .

NieoszaCowano przymioty tego płynu doznają 
powszechnego uznania i każdy właściciel koni, któ 
ryby tylko był w położenia zrobienia ożytkr za  
pomocą tego preparatu, będzie zadowolony, a na­
wet przekona się, że w wieln wypadkach osiągnął 
nadspodziewany skutek. Nie odrzeczy będzie tntaj 
zwrócić nwagę, że ten c. k. uprzyw. płyn uzdrawiający 
nie należy porównywać z innemi, tema podobuemi 
fabryŁatam;, lecz me nprzywilejowanemi. D la na­
bycia tego środka podajemy w dzisiejszem ogłosze­
nia składy.
— — — ^ — — m— — — wm

IA H M A T Y S
iAS

& MORRL
Z E G A M D I S T M  Z

w e L w o w ie  n i. H a l c k a  1. 10 .
poleca

N A JW IĘ K SZ Y  8 K Ł A D

Z E G A R Ó W  I Z E G A R K Ó W
Z ŁO T Y C H  i  S B E b U k Y C B

z pierwszorzędnych fabryk
p o  c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h . - ^ *

W s s c lk ie  R E P F R A C J E  p r  j jm n je m y  a p o r ę ­
c z e n ie m  d s  la t  d w ó ch . — CENNIH I sz c z e g ó ło w e  
w y sy ła m y  n a  ż ą d a n ie  Franko.

!Dajemy takie na spłaty miesięczne według umowy.)

rttOOOOOOOlOOOOOOOOOOOOOO
Z m i a n a  lo  filu .

Niniejs*em uwiadamiam Szanow ną 
P. T. Publiczność że od lat wielu za­

szczytnie znany i na krajowej w ysta­
wie rolniczo - przemysłowej z r. 1S77 
m«dalem zasługi odszczcgólniouy

SKlad obawia
dam skiego I m ęfk icgo  i

pod firmą

S s y n t o n ,  i m a ł o i r i f s ,
znajdujący się dotąć przy ulicy Halickiej 1. 21. obok usięgarni p. Karo.a
W ilda, M u  p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  do S m ieaioy  a r c y b i s k u ­
p i e j  w  r y n k a  I . » .  - M l  gdzie by ł dawniej sklep korzenny p.  
Pawła Górskiego. D zięk u jąc  Szan. P. T. Pnbliczności za dotychczasowe 
łaskawe względy, zapewniam, że nsilme starać się będę, obuwiem gustc- 
wnem, foremnie i trwale z najl pszego materjałn sporządzonem , a nie 
usrępującem w niczem i.yrooom zagranicznym, tak oo do jakości, jakoteż 
i ceny, zapewnić sobie i nadal liczny odbiór obuwia mego. Z a m ó w i e ­
n i a  z prowincji jak i miejscowe przyjmuję w sklepie, r y n e k  1. 9 .  i 
uskuteczniam szybko oraz po cenach przystępnych.
8777 16 80 Z najgłębszym szacunki, im

£ . A m a lo w ic i.

J  Pr*e»lie*P ' ^
af świeżo sprowadzone, najmodniejsze
X Sukieneczki filcowe,
W dla dzieci od lat 2 do 4 i 6,
2  poleca

J U L  GRUCaCŁ,
^  we Lwowie, rynek 1. 35,
2  Popielate złr. 2.60 i 8.

Pompadour kolor. złr. 3.60 i 4.
W Niebieskie biało ubrane złr. 4 do 5.
^  Spódnice filcowe dla dam złr. 4 do 6. 
p | „ „ bard. ozdob. zł. 6 i 7.
W „ j, włóczkowe, popielate,
^  ponsowe zł. 4.60 6 1 6.
*  Zlecenia zamiejscowe uikn- 
W teczniam  aa pobraniem. W
^  Nieodpowuda jącB przyjmują na- u
^1 powrót. 38 4 1 -  6 W
W V  moim handlu wyciskają hf
2  «ią wzory pod haft; przyj • .

mujo się bielizna do haftu i zna- *
^  czenia atr-mentem chemicznym. k

S Karol Gruchol. H
w X

Cakiernia
i

faliryka czekolady 
F. Gross i W Struś

§

w e L W O W I E
poszukuje

u r s n i ń t r
do tegoż interesu. Tacy powinni 
mieć najmniej 4 klasy normalne 
ukończone i dobre wychowanie 
domowe.

Dzieci z prowincji mają. 
pierwszeństwo.

3961 1—8



Zawsze wielki wqbór:
C z a r n y c h  ly o t i s k l c h  

j e d w a b ió w  1 a t i a s ó w ,
czarnych paUntowanych 
jedwabnych aksamitów, 
c z a r n y c h  1 k o l o r i c  
w y c h  k a z i m ł e r ó s r ,

moilnych mat-rjt na Suk>: t
Telour- rypsów, 

f l u n r l c b ,  
barchanów na suknie, 

chustek letnich i zimowych, 
towarów żałobnych, 

wstążek jedwabnych i 
aksamitnych, 

Specjalność 
krawatek jedwabnych i 

koronkowych itp.

HAMDEL TOW ARÓW
*55 f ł

H I R S C H
we Wiedniu, IV. Hauptstrasse Nr. 38.

Kolekcja wzorków bezpłatnie. Sezon 1879.

Zawsze wielki
wybór:

materji na meble, 
k o b i e r c ó w

na p o d ł o  trę i s o f
fmnwisl-ioh 

przerabiany h szu ó o,
ł.xf»»r(l.

web rum burskidi,
kolorouey • i btałcyo 

f.łócienka, . 
<*yuowatych i adamasz­

kowych obrusów,
płótna górskiego
szyfonów, piki, 

kołder flanelowych itp.

Jednym z najznaczniejszych i n tjwięlc.szycb handlów towarów m aunlakiaruw yeh we W ieduiu mużua bezsprzecznie n a ­
zwać handel towarów hraci H irach. F irm a ;stnleje od roku 1870 , i pociesza i-ię przez przeciąg tego czasu tak dal-.ee wzięt'. ścią, 
i •  była zmuszoną, aieb'T zaradzić natłokowi, we wszystkich cućciach  W iednia pozakładać filie.

• ł  Z ak ład  znajduje się dzisiaj na tej stepie, do j a k i żaden z podobnych mu handlów nie doprowadził.P Z powodu olbrzymiego odbytu, może firma towary po tak tan ich  sprzedawać cenach, ż* niema ż-iduego współzawodnic­
twa, a powedując się zasadą: .m a ły  zysk, wielki obrót*, postępując przytem  rzetelnie, utrzym uj* zawsze towary na skła-D ie pierw- 
I3*j jakości i po najtańszych cenach, co jedynie da się wykonać w skutek bezpesraduiego stosunku  z fabrykam i kraj< weuii, tudzież 
przez bezpośredni stosunek z Angtją i F rancją. N a bowiem na sk ładzie pyszne i modne m aterje na suknie pu cenie 35 et. za metr.

Jest tedy najrzetelniejszem źródłem k .pua we W iedniu.
Na sezon jesienny i zimowy posiada na składzie w wielkim wyborze ! ajno*s/e matsrje modus ua suknie począwszy od 

86 ct. i wyżej, jakoteż materje do ubrania aksamitne, brokalcwe i jedwabne, szczególnie krawatki.

Kolekcja wzorków bezpłatnie
F irm a w yrabia na wielką skalę w największym wyborze bieliznę męzką i damską, i sprzedaje takow ą po cenach wjrobu 

jedynie z powodu wielkiego obrotu płótna, szyfonów i barchanu, gdyż tylko w skutek tego może firma po najtańszych nabywać 
cenaila i z m ałym  zbywać zyskiem. Ażeby szanownym odbiorcom na prowincji podać sposóbp ść naby ia towarów po również unich  
cenach, urządziliśm y oddział ekspoituwy, gdzie codziennie po dwskroć zała tw ia ją  się pocztą w najkrótszym  czasie zamówlanla towa­
rów. Ażeby nie podwyższać oen towarów z puwodu opłaty porta, wysyłamy pakiety od 10 zir. i wyżej franoo 1 bez wszelki k 
ubocznych wydatków po rów nych cenach tanich.

Za dokładne i rzetelne wykonanie otrzym anych zleceń ręczy nazwisko firmy. Kolekcje w.-orków i cenniki towarów 
syłam y bezpłatnie, a roby się nie podobało, przyjmujemy bez przeszkody do wymiany.

A dres: M ian p o r i  a b  i  h e l l u n y  d e s  J t a a r e n h a u s e s  i ś r u a e t  B i r s c h ,
8609 1 - b W ie n  1Y-, H a u p ts t r a s s e  88.

wy-

Herm. Gust. Schwabe
w  H a m b u r g u .

Wielki skład

starych worków.

J h u l j  S e h a i i m a n n a .

?482 8 -8 4

B O e o

Dotąd nie przewyż­
szona w Bwej sku­
teczności, działają 
cej na łatwe rozpu 
szczenię (szczegól­
nie) trudnych do 
przetrawienia _ po-

fraw, na strawienie 
przeczyszczenie 

krwi, aa odżywienie 
i wzmocnienie or-ii _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

■ \  WŁ 1  L  f i l ł  'W  gańltmtt. Przy dwnnzewem użyciu dziennem prsei dłuższy czas, działa jako środek
ayetyezay w wielo i uporczywych słabościach, jako to: na słabe trawienie, przeciw 

."i?- j, .zgadze, wdęein wnętrznośoi, <»:>ałości kiszek, osłabten’n członków, cierpieniom be
°** .  . , . ttoroldalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wóla, bladaczre, żółtsczce, chronicznym

znpem ąesn- Wy MQtom naskórnyno, periodycznemu bola głowy, robakom 1 kamieniowi, safiegmie- 
, .. . , * U m y  t o c a  rozmjaiące njUj jakorsenionema gośćcowi 1 taberkałom. Podczas picia wody mineralnej, o-hUje

pigułki (pouczenie o użyciu przeciw cier- ts dobre nalagi zażywając przed lub po kuracji. S922 1 SO
pioniom piersiowym 1 płacowym (piguł Do nabycia a fabrykanta I właściciela landszaftowoj aptakl w Stook.ra', tu-
/ • rlr f  - m w •P0<*nich dzież w aptekach we Lwowie a 7,. Ruckera, w Drohobyczu L. Dobrzy niecki, w Sta-
(pignłki II) i cierc enlom nsrwów, osia-;njf jaw0 wie A. Baill:, w Przemyślu J. Maszewsti. w Rzeszowie u Sebaittara & Co. 
biemn każdego rodaajn (p ign łk iU I) bez- -  - -- J
płatnie. Zawsze w zapasie w aptece pod

kasetka z 

kasetka z

Nowomodne w kolorach wyciskane

H albobfo iigm onogm y!
50 kartkami i 60 kopertami mocnego białego, ang. żłobko­

wanego papierń listowego 1 zł. 25 ct.
60 kartkami i 60 kopert mu mocnego różnokolorowego, 

żłobkowanego papieru listów. 1 zł. 76 ot. 
włącznlo a powyższym monogramem, poleca

3608
8 - 1 2  r * .

U i w  A  .T T  Pary8kiB> nąjmodniejs-.e i inne stroje przy f u
S T i w J J  U  i  MlJ wiozłam. Zukupiwszy wiele, urządziłam [ f |  

ceny pr -.ystęp-m. Kapelusze pojedynczo od 6 *1., strojne od 10 zł. i wyż -j. 
P i ó r a  R trn w te , c z a p l e  i t d .  przyjmuję doprania i fryzowania.

M. TO  PO  L N IC  KA , we Lwowie, plac Halicki Nr. 1, ryt
Zamówienia z prowincji zaraz nskuteczniam 387G 2 -6 l l f j

•iriSŁ  
T y l k o

tecznośó rs .l

Handel papieru, Edwarda Boscban,
w e  W i e d n i u ,  Stefansplatz Jasomirgottgasse 6. 

Skład wszystkich we Wieanin wychodzących k a l e n d a r z y . eo

Cena pudełka 75 c t  Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem.

mnrzynem w Moguncji i w jaj składach: 
We Lwowie w apt. J. Beisera, w 
Krakowie w apt. B< łyka, we Wie­
dniu 10 apt. C. Haubera, Hof 6., 
w Peszcie J . Torach, apt. 3 5 1 J

D R  P a te n t .K  K Pnyilęg.
A n t i m e r u l i o n
Chtm Fabr. G Schallchn,Wtcn)C8ez.

ISanz* y czujna, niezawodna sk u tecz­
ność urzedo*nie stwierdzonego dr. Zer- 
nera A n t l m e r u l i o n n ,  kontyncje się 
w chemicznej fabryce przez O. Schallehn 
w Magdeburgu, nawet w najgorszych wy-

!udkach reparacyjnych z powodu wystąpu- 
ącego grsybft. Umiejętue użycie tegoż przy 
nowycb budowach do progów, podwalin itp. 

z każdym dniem wzrasta. Dla lodowni, bro­
warów itp. jest Antimerulion nieoszacowanej, 
wartości, gdyż każdy tym posmarowany 
materjał drzewny, zostaje zaDezpieozonym 
od naroici gąbczastych, grzyba, od zbu­
twienia i zgnilizny.

G u s t a w  S c h a l t e h n ,  
e n e m .  F a b r y k a  w e  W i e d n i a ,
X ,  8 1  s m e r i n g e r s t r a s s e  S r . l S ł .

K645 5 -  12

D j a m e n t y  ■ S u m a t r y .

O  0
Te istotnie pyszne kamienie posia­

dają nieskończony ogień, są czyste jak 
woda i tylko za pomocą próby dają się 
od prawdziwych odróżnić. Wysyłamy 
b, z opłaty porta: P ierścionki, lite ze 
złota doubl. sztuka po 3, 4 zł. Kói- 
ezyk l, lite ze złota doubl. para 6, 6 
zr. za nadesłaniem należytości franco. 
Przy zamówieniu na pierścionki należy 
podać objętość.

Także ze złota double guziki do 
półkoszników z kamieniami 3, 4 zł. lite 
łańcuszki do zegarków ze slota double, 
najnowszych fasonów 3, 4, 5, 6 zł.

Skład fabryczny biiuteryj : 
Wiedeń, P ra ter stn sse  10, W iedeń.

Z u p e łn ie  n i e p r z e m a k a ln e

M enlyfcowy
i  najlepszej styryjskiej guńki wełnianej, 
koloru brunatnego, siwego lub czarnego 

{cysto koloru natnralnego.
Lekki płaszcz podróżny z ka-

puzą . . . 7  i ł .
Lekki płaszcz do podróży lnb

pelow. 10 zł. 50 c.,
Menżyków lub suknia wierz. 12 zł. 
Gruby pimowy Menżyków, do* I

brze pedazyty 16 do 22  zł. 
Piękne kurtki lub etyr. Sacco 12— 16 zł. 
Duński* paleto ty lub płaszcze ee- 

sartkie w najmodniejszych fa­
sonach, szykowne , 1 2 — 20 zł.

Niepr/emakalne styr. kapelusze,
d l a  p a n ó w  1 p a ń ,

z dobrej miękkiej gu n i, oznane za naj­
lepsze i najpraktyczniejsze nakrycie 
głowy dla panów i pań 2 50— 4 zł.

Wszelkie gatunki modnej materji aa 
nbraiua s najczystszej styryjskiej wełny 
owenej, zupełnie nieprzemakalnej dostar­
czam na metry lnb w gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczeniem. 8962 1 —8

J o h a n n  Gunzbergf,
Tuchwaarenhandlang d n u i , Styrja.

Środki lecznicze dla zwierząt
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. dostawcy nadwornego

preparatów  w eterynaryjnych
używanych i  nadzwyczajną skateczuoticią w staj* 
niacb Jej Mości królowej Angljł i króla Pruskiego, 
cesarza NTIemiec. Jakoteż przez wielce wysoko polo* 
żonę osobistości, dla całego obszaru państw au- 
strjaekich 1 włoskich obdarzone przywilejem wy* 
łącznym, odszczególnlone medalem londyńskim, pa­
ryskim, wiedeńskim, hamburskim I mnichówskim.

h y o i e n a  s k ó r y

s  A V 0 N

AU SUC DE LAITUE
MYDŁO W YRABIANE 

Z S0K lti.N I S A Ł A T O W Y M

ED. Pp m ,  PARIS
dlo tc odznaczające się olejowa- 
i w yszukanym  zapachem, ła- 

,, odśw ieża skórę 1 nadaje ję 
nieporównaną delikatność. *

łNidczaa silnych  m rozów  należy je  
ży wać z massą k a llid er in iczn ą tp sss

Myć 
śclą 

godzi
tosc:

uzy 
c a l l id e r  i ilqac).

Do pana F r a n c is zk a  Jaua Kwizdy, c. k. nadwornego dustawcy w 
K orneuburgu.

P ańsk i płyn uzdraw iający używałem przeciw poraźen u w łopatkach, 
i znalazłem , ie  takowy zd z ia ła ł wielkie ulżenie, także pański „ b lis te r“  je s t 

podobnych wypadkach nader skutesznym .
Ścaw by, L incolnshire 3 . lutego 1 8 7 9 . W i l l i a m  S u t t o n ,

h an d la rz  koni
Do pana Franciszka Jana Kwizdy, c. k. dostawcy nadw ornego 

K ornenburgn.
Pański płyn nzdraw iający mogę j» lo  nieosiacow any środel leczniczy 

jak  najlepiej polecić. D eśw iadczalem  często i znalazłem  takowy we w szyst­
kich, naw et w  najcięższych w ypadkach wielkiej korzyści.

The G range, W illougthon, 10 . śtycznia 1879 .
Lindsey, L incolnsh ire . J .  W . N i c b o l s o n .
Do pana Franciszka Jana Kwizdy, c. k. dostawcy nadw ornego w

K orneuburgu.
N iniejszem  upraszam  pana po-iownie o wysłanie równej ilości p łynu 

uzdraw iającego, do Chateau d’Allex w departam encie Drome pod zwykłym 
adresem : .M adam e Cócile R on tom , nó • le B aronne de B lancard , najrychlej 
do hotelu Im peria l. Cieszę się , donosząc panu , że pański „płyn nzdraw ia- 
jący “ w zam ku d’Alłex używany bywa z nadzw yczajnym  skutkiem .

W iedeń, 17. m arcaa 1 8 7 9 . Th S c h U c k  e r, ro tm istrz.
Do pana Franciszka Jana Kwizdy, c. k. nadwornego dostawcy w

K orneuburgu.
Używałem  pański proszek kornenburgski dla bydła w mojej wielkiej 

oborze, k tórą zadzierzawiłęm , szczególnie przed ocioloniem się krów, i mu­
szę paun wyznać, ie  otrzym ałem  w skutek tego „nadzw yczajne m n l ta ty  
d d a tu ia" . Tego roku zaniechałem zadawanie tego proszku dla bydła i przy 
znać aię m uszę z holem, ie  zaniechanie to u tru d n iło  cielenie się i oozy 
irczenie krów, a naw et podój, pomimo lepszej p asa j nie był tak  w ydatcim . 
jak  w ubiegłych latach, kiedy zadaw ano krowom „pro=zek kornenburgeiti 
d la  b y d ła “ . Ażeby się na przyszłość od podobnych s tra t zabezpieczyć, u- 
p raszam  o natychm iastow e przysłanie mi 70  pakietów tego proszku dla bydła.

Saibersdorf, 22 grudn ia  1 877 . J 03. Ż e b r a k .

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We L w ow ie : W. A iam , J. Boii-e- apt , H. IskierBki. St. M arkowicz, J. 

Piepes a p t .  Rucker a p t ,  P . Mikol sch apt., K. Krzyżanowski apt., B ia 'a :  J . 
Kraus, Erich Keller apt.; Bielik: G. Julianuy ant., J. A. Stańko apt., Bochnia: 
P Niedzielski; Bobrka-. L. Międlicki apt. ; Br>ełuny. B. Fadenhecbt, J. Margu- 
lies, Em. Mori; Brody: Michał Knlak, Ed. Liszka a p t.  K. R. W itosła.'ski apt 
Bucząc*: K. Jeżewski, Leib. Neummu; (Jeern-ouce; Ig. ScUnirch; Chorostkóic: 
Isaak Katz; Jaworów: Wł. Lachowicz; Jasio: J. Steinhaus; Kraków: M. Jawor­
nicki; Komar no. Al. Emperla nast. apt.; Kołomyja: J . Sidorowicz, Ed. Stenzl 
a p t ; Leiajik: Józ. Hirgchfeld; Lutoisiska : St. Semrzewski apt.j Myślenice; B. 
ScbOignt, Moeew Gutmann : Mielec: Hirsch Bodner; KaAwóma: W. Dziembowski 
a p t ; K  m  Sącz: W. Filipek apt.. R. Jakubowski, Koeterkiewicza spadk ; Prze­
myśl: E. Machali ki, J. Maszewski apt., M. Kozłowski, F. Gaidelska: Przemy­
ślany: Ł  Baranowski apt.; Trzmcortk: F. Sw italski, S. Kollara wd.j Poprad: A.. 
E. Krompaobarj Bzetzotc: J .  8chaitter et Cmp.; Sambor: P. Gailhorer, C. Ma­
rcach, Aleksiswicz apt., Żywiec 1 Heczko e t Gołecki; Sędziszów: J .  Mizewaki; 
Stanisławów. Alb, Amirowici a p t , J, Macura a p t ; Stryj: J . Zgorski, D. 
N ułJenblatt s t Cmp.; Sokal; Julian Hausberg, apt.i Tarnopol: Fr. Jamrogiewici 
apt., O. Morawstaa sn ad k ; Tum ów ; F . S, L u iic iy C iti, Mttldner et Comp., 
W. T. A W ielogór.ki;' Uś.ie biskupie-. M. Ausrb .cb, Wieliczka: S. Walorka wd.j 
L, Schiller: ZaHtesyn: W Msrosyński.

Oprócz tego znajdują się praw ie we wszystkich m iastach i m iasteczkach 
m onarchii sk łady , które od czasu do ozasu ogłaszam  w dziennikaoh.

p 0 T  K t o b y  n i  t a l u e r u  w a b a u t l ,  Ł  t ó r y  n a d a *  
t y  w a  n < J  m a r k i  o o ł i r o u n e j *  a b y m  g o  m ó g ł  p r t e d  s ą d  
p o d c i ą g n ą ć ^  o t t t y n a  w y n a g r o d z e n i e  d o  S O O

Nowo za łożony  i  obficie zaopatrzony
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Cudowne
są  s i ły  n a t u r y

jeżeli takowe należycie wyzyskano.

Esencja i ł o m
jest od najdawniejszych czasów zna­
na jako najlepszy środek na p o ­
r o s t  w ło s ó w  k a ż d e g o  ro-  
d a a ja , a mianowicie, ie  nawet 
młodzi mężczyźni w 16 rokn, otrzy­
mać mogę w  k l i k a  d n ia c h  
p e łn ą  b ro d ę .

Flakon 90 ct. przy wysyłkach 
pocztowych o 10 ct. drożej za opa­
kowanie. ____
P o m a d a  a ło p ia n u  na wznie­
cenie porostu włosów 1 przeciw wy­
padaniu tycuie. Słoik 60 ot. O le­
j e k  z  łop laL D  flakon 40 ct. 
E r j l a n t y a a  ■ ło p ia n u  
szklanka 40 Ol
W ysyłka poczt tylko za kwotę 1 zł. 
Ażeby zapobiedz mnogim fałszer­
stwom uprasza się żądać zawsze 
Winkelmayera prawdziwych pre­
paratów. 8646 6—12

J . W INK ELM J Y E R ,  
we Wiedniu, 6. Bez. Gnmpendor- 
ferstrasse Nr. 169. Skiad we Lwo-1 
wie w apt p. P. Mikolasoha.

! Szybką i pewną pomoc!
N o w o  popraw ne, patentow ane

u iło c a r n le  r ę c z n e , k ie r a ty  1 m ło c a r n ie  k ie r a to w e , sy­
stem n cepowego lnb sztyftowego, stałe łub przewoźne, z przyrządem 
do czyszczenia lub bez tegoż o rozmaitych wielkościach, 

m ły n k i  d o  c z y s z c z e n ia  z b o ż a  z nieprześcłgnioną działalnością 
co do jakości i ilości jak najdokładniej wykończone

polecaj#

Clayton & Shuttleworth
we Lwowie przy ul. Orodeckiej l. 22.

NB Reparacje wszelk ego rodzaju uskuteczniają jak najlepiej przy 
mieniem obliczenin. 8840 7—10

'S G O e e G G G G O O C M

8 3 “
1 osiągnięto za pomocą prawdziwych Jana Hoffa słodowych preparatów le-

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzoshy młodzieńczo i wybryki.

Dr. WRUNA 
Proszek  Pern iii
(wyrabiany ■ zlól pernwimiłklch).

P r o s z e k  P cr u in  przydaje się jedynie i wyłą-z 
nie ku temu, ażeby każde osłabicnio części p łciow ych i 

porodow ych, tudzież impotencję i u kobiet niepłodnoić usunąć. Daje aię 
także użyć jako środek łe c z a ic sy  n& wszystkie zboczenia systemu ner.-.o 
wego, na osłabienie, spowodowane w skutek nbycia soków i krwi, a miano­
wicie przez rozpustę, samogwałt, i nocne pomazanie (powód impotencji) w y­
wołane osłabienie n mężczyzny

Cena pudełka wraz z dokładnym opis 
We Wiedniu u Al. (iischner, dypl. apt. II. 

vp Lwowie n Zygm Rnclrera.

cząco pożywnych na długoletni katar opłucnej, w cierpieniach płuc pras 
ciw atttmie, wychudnieuin. męczącemu kaszlow i, cierpieniom żołądka.

Najnowsze pism9 dziękczyone z Wiednia,
do c. k. nadwornego fabrykanta preparatów słodowych, Jana Hoffa, c. k. dostawcy 
nadwornego wielu dworów panujących w Europie, posiadacza złotego krzyża zasłngi 
z koroną, kawalera wysokich orderów niemieckich, c. k radcy i t. p,

we Wiednia* Stad*, Grabcu, BrńanerstrM se, nr. 8.
Szanowny Panie 1

Upraszam o pizysłanio mi odwrotną pocztą z pańskich wybornych Hoffa pre­
paratów słodowych 4 woreczki Hoffa piersiowych enk erków słodowrah.

M ó d e r b n r g .  Jan Pfitscher, uiodlarz.

,1 Ponieważ wyborny wynalazek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego moją mat­
kę, że tak powiem od śmierci wyratował, mogłem z całą siłą wooec tutejszej gminy 

|  wystąpić i cierpiącym ta środki leczące z mego własnego doświadczenia polecić. 
.Pewnemu wieśniakowi, który się tkarzył na dolegliwości żołądka i płuo i mnie się
,'radził, ooby m iał właściwie czynie, p radziłem mu piwo zdrowia z ekstraktu słodo- 
! wego, które mu pomogło. Teraz prosił mię, żebym ten fakt opisat, oo w jego cha­

łupie unzyniiem Upraszam p zy tej sposobności Szan. Pana o szybkie przysłanie 
mi 26 flaszek piwa z ekstraktu słodowego i jeden woreczek cukierków słodowych.

[i St. Georgen (Ob: Murau). Józef FU ss, starszy nauczyciel.
We Lwowie do nabycia w apt. J. Beli ra, Źyg. Ruckera; w handlu K. Bałła- 

1 bam, F. W. Królikowskiego, W. Marniutkiew i m ; w Tarnopolu r  apt. dr. A. Bu- 
jclulta; w Drohobyczu H. Blu roafeld i Ludwik Dobrzyniecki ; E BiShu w Saoatln; 

i w Kołomyi n S L. Sienich, w Nowym Sączu u U. Jakubowskiego. 8604 I—7

isem I ztr. 8 0  ot.
Kaisc-r J. sefs -Ktrasse 14. i 

3679 6 -2 1
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POMPY PAROWE

We Lwowie w aptece P. Mikoiascha i ! 
w magac. pp. Strzyżowskiego, Plikowa* 
ikiego Jahla.

e a

W e g e l i n  H t t b n e i *  ,

Fabryka maszyn 
i odl ewar ni a żel aza  

i r  B a l i e  a n  d »  S a n i e ,
l ą j l e p u m  p o m p a  p a r o w a  u a  l a r g u ,
urządzona pionowo i poziomo do każdej 
dowolnej czynności dla sycenia kotła paro­

wego i rezerwoaru.
Zagwarantowane prząmiotą;
stęp wentyli, wysoki stopień działalności (96 procent),' 
pompują gorącą wedę do 76° R., lekka podstawa, 

niezawodna działalność, największa wytrwałość, 
mierna cena. 8644 8—9

D o s i a » a  z e  s k ł a d u .

O b n iż e n ie  p r o c e n t ó w .

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica T eatra lna  w gm achu T ea tra ln y m .

jmdaje da powszechnej wiadomości,
i e  ta ry fę  procentów  i kosztów objętą regulam inem  zatw ierdzonym  reskryptem  
wys. c. k. nam iestnictw a z d. 12. czerwca 18 7 7  do 1. 28 8 0 1  o b o l ż *  
o  SS"/0 począwszy od pożyczki /,)r. 5 0  i wyżej, na koaztownośoi, tow ary i 
papiery wartościowe.

Podaje oraz do wiadomości stron interesow anych, szczególnie ł*. T . k u p ­
ców i przemysłowców, ie  od pożyczki wyżej t i r .  3 0 0  ne kosstow nośoi lub 
tow ary, może za osobną umową nastąpić dalsze o b n t ł e n l e  należytości, 
w stosunku do w artości szacunkowej objętości przedm iotu i ozasu trw an ia  
pożyczki.

h dziełu pożyczki na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni i kruszców,
b. towarów kolonialnych, b ław atnyoh wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handlu  i przem ysłu ta k  no­
wych jakoteż używ anych, 

o. papierów publicznych wartościowych.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszezędnotfol
począwszy od z łr . 1 do każdej wysokośoi, i oprocentowuje takowe 

po 7 od sta.
Zwrot w kładek do z łr , 100  uiszcza się bez w ypow ied ien ia ,

,  ,  „ 2 5 0  i  10-duiowem wypowiedzeniem,
,  „ „ 5 0 0  z 20-dniowem  ,  8667 1 - y
„ „ „ 1 0 0 0  z 80-dniowem  „
Od w kładek —  z wypowiedzeniem 90-dniowem  8°/**

Godziny urzędowe od 8  —  12 w  p o łu d n ie ; od 3 —  F P®P°ludniu.
Lwów dnia 18 . stycznia 1879 . Dyrekcja.

W f i a w e y  i w h ż d d iŁ *  J .  P o b m ć i i i  i  X  C b o i u u u O dpew iłiii T aj r*aaH cr J . D o b rau b k i Z  dnkand .OaMty Narodowej* pod MH%d«i i  S k u li.


